
Dżamsarangijn Samba 
opuścił Polskę

- Wczoraj w południe prze­
wodniczący Prezydium Wiel- > 
kiego Churału Ludowego MRL

Dżamsarangijn Sambu o- 
puścił Polskę.

Na lotnisku Okęcie w War­
szawie mongolskich gości że-,, 
gnali członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych. (PAP) 
(Komunikat o rozmowach na str. 2)

39 MTP

Bogata oferta Kraju Rad
Konferencje w pawilonach ZSRR i NRD

Dajmy najpierw głos statystyce: w roku ubiegłym polsko- 
radzieckie obroty handlowe osiągnęły wartość 9,3 mld zł 
dew., to jest 36,6 proc, polskiej wymiany towarowej ze 155 
krajami świata. Według obecnych przewidywań wartość ta 
po raz pierwszy powinna w tym roku przekroczyć sumę 10 
mld zł.

■ ZSRR — pierwszy nasz kon­
trahent handlowy — jest rów­
nież tradycyjnie pierwszym 
wystawcą targowym, który za 
poznaje dziennikarzy z charak 
terem swojej corocznej ekspo­
zycji na MTP. Wczoraj więc 
cykl targowych spotkań dzień 
nikarzy z wystawcami zainau 
gurował dyrektor pawilonu ra 
dzieckiego na 39 MTP — Ana 
tol Dmitriew. W spotkaniu 
tym uczestniczył m. in. kon­
sul ZSRR w Poznaniu — Wik- 
tor Odinokow.

Charakteryzując tegoroczny 
udział Związku Radzieckiego 
na Targach Poznańskich, dyr. 
A. Dmitriew podkreślił, że ca­
la wstępna część pawilonu poś 
więcona jest Leninowi, jego po 
bytowi w Polsce oraz zwiążko 
wi rewolucjonistów polskich z 
rosyjskimi i współpracy polsko- 
radzieckiej. Wystawa ta jest

Delegacja ZSRR złoży 
wizytę w Rumunii

Jak podaje agencja TASS, na 
zaproszenie Komitetu Central­
nego Rumuńskiej Partii Komu 
nistycznej i rządu SRR, na po 
czątku lipca br. w Rumunii 
złoży oficjalną wizytę przyjaź­
ni partyjno-rządowa delegacja 
ZSRR z sekretarzem general­
nym KC KPZR L. Breżnie­
wem na czele.

Podano oficjalnie do wiadomo­
ści, że w czasie wizyty ma być 
podpisany nowy układ o przyjaź­
ni, współpracy i pomocy wzajem­
nej między ZSRR a Rumunią.

PAP

W niedzielę wybory 
do Rady Najwyższej
W niedzielę na całym ob­

szarze Związku Radzieckiego 
odbędą się wybory 1517 depu 
towanych do Rady Najwyższej 
ZSRR. Najwyższy organ wła­
dzy państwowej składa się 
z Rady Związku i Rady 
Narodowości.

w piątek dobiegła końca 
kampania przedwyborcza, któ­
rej ostatnim etapem były spot­
kania kandydatów ze swyrńi 
wyborcami. (PAP) Dokończenie na str. 2

ca przewodniczącego Lin Piao 
przyjęli delegację Wielkiego Zgro­
madzenia Narodowego i Rady 
Państwa Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii z członkiem Komite­
tu Wykonawczego KC RPK. za­
stępcą przewodniczącego Rady 
Państwa Emilem Bodnarasem na 
czele.

Laird przybył do NRF
W piątek przed południem z wi- 

z5’tą do NRF przybył amerykań­
ski sekretarz obrony Melvin R. 
Łaird. w tym samym dniu, w go­
dzinach przedpołudniowych odbył 
on rozmowę z zachodnioniemiec- 
*im ministrem obrony Helmutem 
Schmidtem. Łaird bedzie wizyto­
wać jednostki armii amerykań­
skiej stacjonowane na terytorium 
zachodnioniemieckim.

16 runda „SALT”
W piątek przed południem od­

było się kolejne posiedzenie ro- 
bocze delegacji USA i ZSRR na 
r°kowania w sprawie ograni- 
ozenia zbrojeń strategicznych, 
(„SALT”). Spotkanie to zgodnie z 
zasada rotacji odbyło się w gma- 
obu wiedeńskiej ambasady USA 
1 był0 16 z kolei od chwili podję- 
Cla rozmów przez oba wielkie mo­
carstwa.

Z wizytą 
u Mao Tse-tunga

11 maja P° południu prze 
woaniczący Mao Tse-tung i zastęp- 

udziałem Akademii Nauk ZSRR 
w naszych MTP, z okazji 100 
rocznicy urodzin przywódcy 
Rewolucji Październikowej.

Innym wyodrębniającym 
elementem jest ekspozycja 
Mołdawskiej Socjalistycznej 
RR, prezentująca jej przemysł, 
rolnictwo, ogrodnictwo i wspa 
niałe rękodzieło,

Zasadnicza ekspozycja tego wys 
tawcy w Poznaniu uwzględnia sze 
roki profil Targów i życzenia ich 
organizatorów (łącznie wystawia 25 
central). Oglądamy więc obrabiar 
ki, urządzenia dla przemysłu che 
micznego i petrochemicznego oraz 
zautomatyzowane maszyny tekstyl 
ne. Wiele z nich odgrywa ważną 
rolę we współpracy gospodarczej z 
Polską. Światowy poziom produk 
cji przedstawiają urządzenia do 
spawania łukowego i plazmowe­
go. W dziedzinie motoryzacji ta­
kim osiągnięciem jest m. in. naj­
mocniejszy radziecki traktor gąsie 
nicowy K-700 oraz samojezdna ko 
parka rowów i cała rodzina gąsie 
nicowych traktorów. Zainteresowa 
nie zwiedzających wzbudzi na 
pewno ekspozycja przemysłu mo­
toryzacyjnego i pokazane tam 19 
nowości, a wśród nich „Wołga- 
24” oraz liczne modele śmigłow­
ców i samolotów o światowej sła 
wie, pozyskanej na licznych salo 
nach międzynarodowych.

W.ekspozycji radzieckiej nie 
brak również wyrobów po­
wszechnego użytku, począw­
szy od telewizorów, futer, obu­
wia, odzieży, artykułów spo­
żywczych, znakomitego sprzę­
tu dla myśliwych, kończąc na 
bogatej ekspozycji ludowego 
przemysłu artystycznego Moł­
dawii, o niespotykanej dotąd 
w Polsce ornamentacji i mo­
tywach zdobniczych.

Podczas wczorajszego spot­
kania dowiedzieliśmy się, iż 
dyrektor pawilonu — A. Dmi­
triew, przybywa do Poznania 
drugi raz. Pierwsze spotkanie 
z naszym miastem odbyło się 
25 lat temu, podczas walk o 
Poznań. A. Dmitriew. wówczas 
lejtenant w ochronie lotnisk, 
walczył o nasze miasto po 
czym skierowany w ramach 
I Frontu Białoruskiego ucze­
stniczył w walkach o Kostrzyn 
i Berlin.

NRD pod znakiem 
elektroniki i chemii
Tegoroczny udział NRD w 

Targach Poznańskich, jest ilu­
stracją wieloletniej współpra-

Dymisja Allena
James Allen, który do środy 

pełnił funkcję federalnego komi­
sarza do spraw szkolnictwa w De 
parlamencie Zdrowia, Oświaty i 
Opieki Społecznej, oświadczył, iż 
zmuszony został przez administra 
cję podać sic do dymisji, ponie­
waż krytykował interwencję 
USA w Kambodży oraz niewła­
ściwą politykę wewnętrzną prezy­
denta Nixona.

12 dzień lotu

Obserwacja Ziemi 
z pokładu „Sojuza-9“
Jak donosi agencja TASS z 

radzieckiego ośrodka kosmicz­
nego, „Sojuz 9” dokonał 176 
obrotów dookoła Ziemi. Kosmo 
nauci A. Nikołajew i W. Sie- 
wastjanow z powodzeniem wy 
konują ustalony program dnia. 
Samopoczucie kosmonautów 
jest ęlpbre.

Program 11 dnia lotu obej­
mował wiele doświadczeń nau 
kowo-technicznych. Członko­
wie załogi — A. Nikołajew i 
W- Siewastjanow wykonali 
zdjęcia fotograficzne i spektro 
metryczne powierzchni Ziemi 
i jej atmosfery. Poza tym ob­
serwowali i fotografowali sku 
piska chmur i pokrywę śnież­
ną Ziemi.

W czasie 159, 160 i 161 okrą 
żenią Ziemi kosmonauci foto­
grafowali poszczególne odcin­
ki powierzchni Ziemi z charak 
terystyczną, z punktu widze­
nia geologicznego, konfigura­
cją plastyczną poszczególnych 
miejscowości.

Przeprowadzili także szereg 
doświadczeń medycznych.

PAP

W Mami powraca spokój
Uwolnienie europejskich zakładników

Z doniesień, jakie napłynęły w piątek w godzinach popo­
łudniowych wynika, że po zaciętych walkach w Ammanie 
zapanował wreszcie spokój. Komunikaty rządu jordańskiego 
oraz organizacji palestyńskich stwierdzają, że sytuacja powo­
li wraca do normy.
Obserwatorzy polityczni 

zwracają uwagę, że lewacka 
organizacja palestyńska pod 
nazwą „Ludowo-Demokratycz­
nego Frontu Wyzwolenia Pale­
styny'’ uwolniła kilkudziesię­
ciu europejskich zakładników, 
których więziła w hotelach „In 
tercontinental" i „Philadel- 
phia". Fakt uwolnienia zakład­
ników tym bardziej napawa 
optymizmem, że lewacka orga­
nizacja palestyńska wysuwała 
szczególnie skrajne żądania. 
Należy sądzić, iż obecnie za­
akceptowała ona porozumienie

Dokończenie na str. 2

„Gło$“ w prenumeracie
Jeszcze do poniedziałku 

15 bm. można zaprenume­
rować „Głos Wielkopolski".

Wpłaty na III kwartał 
(39 zł) lub II półrocze br. 
(78 zł) przyjmują listono­
sze i wszystkie urzędy 
pocztowe.

„Kosmos-347”
Agencja TASS podaje, że w 

dniu 12 czerwca wprowadzony zo­
stał w Związku Radz.ieckim na or­
bitę kolejny sztuczny satelita 
Ziemi „Kosmos 347”.

Wszystkie urządzenia i przyrzą­
dy, znajdujące się na pokładzie 
„Kosmosu 347”, działają spraw­
nie.

Kreisky na czele SPOE
Kanclerz Austrii, dr Bruno 

Kreisky, wybrany został w piątek 
ponownie na 20 zjeździe Socjali­
stycznej Partii Austrii (SPOE) 
przewodniczącym tej partii. Na 
504 oddanych głosów, 493 delega­
tów głosowało na Kreisky’ego.

Konferencja buddystów
W piątek rozpoczęło się w stoli­

cy Mongolii spotkanie buddystów 
krajów Azji. Biorą w niej udział 
delegacje buddystów z DRW, Re­
publiki Wietnamu Południowego, 
Indii, Malajzji, Mongolii, Nepalu, 
Singapuru, ZSRR. Cejlonu i Japo­
nii, a także przedstawiciele Świa­
towego Bractwa Buddystów.

11 bm. w Rio de Janeiro porwano ambasadora NRF w Brazylii 
E. von Hollebena, w czasie kiedy udawał się z ambasady do 
domu. Na zdjęciu: mieszkańcy Rio oglądają samochód, z które­

go uprowadzono ambasadora.
CAF — UPI — telefoto

Uprowadzenie ambasadora 
NRF w Brazylii

W czwartek o godz. 20.00 czasu miejscowego w Rio de Ja­
neiro uprowadzono ambasadora NRF w Brazylii Ehrenfrieda 
von Hollebena.
Grupa uzbrojonych osobników 

zaatakowała samochód wiozący 
ambasadora, mimo iż w drugim

Odznaczenia państwowe 
i nagrody 

dla dziennikarzy
W piątek odbyła się w War 

szawie uroczystość wręczenia 
odznaczeń państwowych oraz 
dorocznych nagród prezesa 
RSW „Prasa”, za twórczość 
dziennikarską, działalność or­
ganizatorską i wydawniczą w 
dziedzinie rozwoju prasy w 
1969 r.

W uroczystości udział wzię­
li: sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski, kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
— Wincenty Krasko, zastępca 
kierownika Biura Prasy KC 
PZPR — Wiesław Bek, sekre 
tarz CRZZ — Wiesław Adam­
ski, przewodniczący ZG SDP 
— Stanisław Mojkowski, pre­
zes RSW „Prasa” — Tadeusz 
Galiński.

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczony 
został Eugeniusz Waszczuk z 
„Życia Warszawy"; Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzę 
nia Polski odznaczonych zo­
stało 10 osób.

Nagrody zespołowe prezesa 
RSW „Prasa” przyznane zo­
stały: redakcji „itd“, Głosu 
Pracy”, zespołowi pracowni­
ków serwisu filmowo-telewi­
zyjnego „Tele-Ar”, redakcji 
„Za Wolność i Lud” „Kuriera 
Szczecińskiego”, „Nowej Wsi”, 
„Trybuny Opolskiej”, „Try­
buny Wałbrzyskiej". Ponadto 
przyznano dziesięć nagród in­
dywidualnych. Otrzymali je: 
Władysław Dudziński, Witold 
Duński, Bronisław Kowalski, 
Halina Krzywdzianka, Marian 
Kubiński, Włodzimierz Mamiń 
ski, Henryk Pasławski, Kazi­
mierz Seko, Zbigniew Temp- 
ski, Lesław Tokarski (redak­
tor naczelny „Głosu Wielkopol 
skiego”). (PAP) 

wozie eskortowali go pracownicy 
służby bezpieczeństwa. „Pułapkę” 
urządzono w chwili, gdy Merce­
des ambasadora wjechał w wąs­
ką ulicę w związku z czym samo­
chód służby bezpieczeństwa miał 
utrudnione manewrowanie. Pory­
wacze, wśród których według in­
formacji Agencji Reutera, znajdo 
wały się dwie kobiety, otworzyli 
ogień, zabijając jednego z człon­
ków ochrony osobistej ambasado 
ra, a dwóch raniąc. Von Hollebena 
uwieziono w nieznanym kierunku 
w czerwonym ,,Vołkswagenie”.

Natychmiast po rozejściu się 
wiadomości o uprowadzeniu 
ambasadora NRF wszczęto 
energiczną akcję poszukiwań. 
Telewizja brazylijska nadała 
dramatyczny apel wzywający 
wszystkich obywateli do przyj 
ścia władzom z pomocą.

Na miejscu uprowadzenia 
pozostawione zostały ulotki do 
magające się wypuszczenia na 
wolność więźniów politycznych 
w zamian za uwolnienie am­
basadora.

Von Holleben pełni funkcję 
ambasadora NRF w Brazylii 
od maja 1966 roku.

W związku z porwaniem amba 
sadora NRF w Brazylii, zachodnio 
niemiecki minister spraw zagrani­
cznych Walter Scheel skierował 
osobistą depeszę do brazylijskiego 
ministra spraw zagranicznych. 
Scheel wezwał rząd brazylijski do 
podjęcia wszelkich potrzebnych 
kroków w celu uwolnienia amba 
sadora NRF. (PAP)

Siły patriotyczne w ataku

Walki o opanowanie szlaków 
komunikacyjnych w Kambodży
Jak oświadczył kambodżański rzecznik wojskowy, jednost­

ki wierne księciu Sihanoukowi zaatakowały w piątek Kom- 
pong Speu, leżące na głównej drodze łączącej stolicę z por­
tem Sihanoukville. Druga droga prowadząca do portu po­
przez prowincje Takeo i Kam pot, stale atakowana przez si­
ły patriotyczne jest nic do przebycia dla wojsk rządowych, 
sajgońskich i amerykańskich. Rzecznik oświadczył, iż Kom. 
Pong Speu bronione jest przez oddziały spadochronowe i czoł­
gi. Wallu trwają.
Siły patriotyczne zaatakowa 

ły także miasto Tonie Bet, 
gdzie znajduje się przeprawa 
przez Mekong.

13 bm. będzie zachmurzenie u- 
miarkowane, przejściowo duże, 
miejscami przelotne opady, skłon 
ność do burz. Temperatura mak­
symalna od 18 st. na północnym- 
zachodzie do 22 st. w centrum i 
25 st. na południowym wschodzie. 
Wiatry umiarkowane, północno- 
zachodnio.

Delegacja peBgrafików 
u J. Cyrankiewicza

Z okazji obchodów 100-le- 
cia Związku Zawodowego Pra 
cewników Poligrafii i zbliża­
jącego się krajowego zjazdu 
tego Związku, prezes Rady 
Ministrów — Józef Cyrankie­
wicz, przyjął w piątek dele­
gację działaczy związkowych, 
z całego kraju. Na jej czele 
stał przewodniczący ZG ZZPP 
— Jerzy Cichoński. (PAP)

B.JaszczukiM.Jagiełski
na Ziemi Płockiej

W piątek na Ziemi Płockiej 
przebywali członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR — Bolesław Jaszczuk i 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR — mini­
ster rolnictwa, Mieczysław Ja 
gielski.

Goście zwiedzili Fabrykę 
Maszyn Żniwnych w Płocku, 
zaznajamiając się m. in. z 
przygotowaniami do produkcji 
nowych kombajnów zbożo­
wych. Następnie odbyło się 
spotkanie z udziałem kierow­
niczego aktywu partyjno-gos- 
podarczego fabryki, poświęco­
ne omówieniu przebiegu reali 
zacji uchwał ostatnich posie 
dzeń plenarnych KC PZPR.

Z kolei goście zwiedzili kom 
binat rafineryjne - petroche­
miczny. (PAP)----- .—. Ff

Posiedzenie Rady
Głównej NOT

W Warszawie obradowała 
w piątek Rada Główna NOT. 
Posiedzeniu przewodniczył 
prof. Jerzy Bukowski.

O działalności NOT poinfor 
mował jej prezes Bolesław 
Rumiński. Członkowie NOT 
aktywnie uczestniczą w wie­
lu kampaniach związanych z 
poważnymi zmianami gospo­
darki kraju, które wniosły II 
IV i V plena KC PZPR.

PAP

Prasa — Artyści 
dzisiaj godz. 16 

boisko „Arena" 
al. Reymonta 

szczegóły na str. 5

W Wietnamie Południowym gru 
pa partyzantów przedostała się na 
teren wielkiej amerykańskiej ba­
zy morskiej w Cam Ranh znajdu 
jącej się 300 km na północny 
wschód od Sajgonu.

W akcji tej 6 Amerykanów zos 
tało rannych, a ogień z partyzanę 
kiej broni wyrządził znaczne szko 
dy materialne.

SPOTKANIE BODNARAS 
SIHANOUK W PEKINIE

Jak podaje Agencja Agerpres, 11 
czerwca odbyło się w Pekinie 
spotkanie między wiceprzewodni­
czącym Rady Państwa Socjalistycz 
nej Republiki Rumunii Emilem 
Bodnarasem i księciem Kam- 
bodży, Norodomem Sihanoukiem.

Rozmowa, która odbyła się w 
czasie spotkania, upłynęła w cie­
płej i przyjacielskiej atmosfera^



Wspólny komunikat o rozmowach 
polsko-mongolskich

Pokój w Europie można zapewnić 
przez nienaruszalność istniejących granic

Na zaproszenie przewodniczącego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Marszalka Polski Mariana Spy­
chalskiego, przebywał w Polsce z rewizytą przyjaźni w dniach 
8 — 12 czerwca 1970 roku przewodniczący Prezydium Wiel­
kiego Churału Ludowego Mongolskiej Republiki Ludowej 
Dżamsarangijn Sambu.

Podczas pobytu w Polsce 
przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej Dżamsarangijn Sambu o- 
raz przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski Marian 
Spychalski przeprowadzili przy 
jacielskie rozmowy, które prze 
biegały w serdecznej atmosfe­
rze. Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL Dżamsarangijn Sambu 
spotkał się także z I sekreta­
rzem KC PZPR — Władysła­
wem Gomułką, prezesem Rady 
Ministrów — Józefem Cyran­
kiewiczem oraz sekretarzem 
KC PZPR — Zenonem Kliszko.

W czasie wizyty w PRL Dż. 
Sambu i towarzyszące mu oso­
bistości z wielkim zaintereso­
waniem zwiedzili obiekty prze 
mysłowe i kulturalne w War­
szawie i Łodzi oraz odwiedzili 
rolniczą spółdzielnię produkcyj 
ną imienia „Przyjaźni Polsko- 
Mongolskiej" w Woli Młockiej 
w powiecie ciechanowskim, za 
poznali się z życiem bratniego 
narodu polskiego wyrażając po 
dziw dla jego osiągnięć w bu­
downictwie socjalistycznym. 
Wysłannicy narodu mongolskie 
go wszędzie spotykali się z ser 
decznym i braterskim przyję­
ciem ze strony mas pracują­
cych Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

W czasie rozmów i spotkań omó 
wiono sprawy dotyczące dalszego 
rozwoju stosunków politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych mię 
dzy obu krajami. Dokonano także 
wymiany poglądów na zagadnie­
nia dotyczące obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej, zadania wynikające 
z aktualnie rozszerzonych frontów 
agresji imperialistycznej, a w 
związku z tym konieczności dalsze 
go umocnienia jedności państw so

OFICJALMI

Kto tu ma myśleć?
Na ogół nie jest tajemni­

cą, że za fasadą bogactw 
instytucje kulturalne USA, z 
wyjątkiem finansowanych 
przez reklamujący się prze­
mysł, ledwo wiążą koniec z 
końcem. Niektóre placówki te 
go typu, położone w Nowym 
Jorku, pracują na granicy 
bankructwa.

Na przykład, Muzeum Sztu­
ki Współczesnej ma miliono­
wy deficyt, nowojorska fil­
harmonia zadłużona jest na 
półtora miliona, a inna insty- ; 
tucja — City Centre of Mu­
sie and Drama — ma budżeto 
we niedobory sięgające dwu i 
pół miliona dolarów.

Przedstawiciele świata arty­
stycznego amerykańskiej me­
tropolii, zaniepokojeni wspom­
nianym stanem rzeczy, zwró­
cili się ostatnio jeszcze raz 
do Waszyngtonu, podejmując 
starania o wyrównanie deficy 
tów. Załatwiono ich krótko i 
jednoznacznie: — Pomyślcie o 
Wietnamie, gdzie nasza sytua­
cja jest znacznie dramatycz- 
niejszal

To prawda. Rzeczywiście, ra 
da jest cenna: niechaj arty­
ści myślą o tych sprawach. 
Sęk w tym, że chyba nie tyl 
ko oni zobowiązani są do my 
ślenia. (wp) 
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opracował Jerzy Walasek.

cjalistycznych oraz międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego i ro 
botniczego.

Podkreślono, że Związek Ra­
dziecki jako pierwsze i najpo­
tężniejsze państwo socjalistycz 
ne jest ostoją systemu socjali­
stycznego, a jedność i współ­
działanie z Krajem Rad posia­
dają szczególne znaczenie dla 
skutecznego przeciwstawiania 
się imperializmowi we wszyst­
kich rejonach świata.

Wiele uwagi poświęcono sytua­
cji w Azji. Wyrażono przekonanie, 
że wielkie znaczenie dla zwycię­
skiej walki narodów Indochin ma 
jedność działania krajów socjalisty 
cznych, zespolenie wszystkich po­
stępowych i pokojowych sił w wal 
ce przeciwko agresji imperializmu 
amerykańskiego. Oba kraje udzie­
lają pełnego poparcia dla wyzwo­
leńczej walki narodów Wietnamu, 
Kambodży i Laosu.

Przy omawianiu sytuacji na Bli 
skim Wschodzie dano wyraz peł­
nej solidarności wobec narodów 
arabskich walczących przeciwko 
agresji izraelskiej.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Mongolska Republika Lu­
dowa potwierdziły swą zdecy­
dowaną wolę prowadzenia ak­
tywnej polityki na rzecz odprę 
żenią międzynarodowego i po­
kojowego współistnienia mię­
dzy państwami o odmiennych 
systemach społeczno-politycz­
nych.

Podkreślono słuszność wysiłków 
państw socjalistycznych zmierza­
jących do likwidacji źródeł napię 
cia i normalizacji sytuacji w Eu­
ropie, do położenia kresu narzu­
conemu przez imperializm wyści­
gowi zbrojeń oraz zbudowanie 
ogólnoeuropejskiego systemu zbio 
rowego bezpieczeństwa i współpra 
cy ogólnoeuropejskiej. Wychodząc 
z zasad tej polityki wyrażono 
przekonanie, że podstawą bezpie­
czeństwa europejskiego jest uzna 
nie i poszanowanie Istniejącego 
terytorialne - politycznego status 
quo w Europie, w tym granicy na 
Odrze i Nysie oraz uznanie NRD.

Polska Rzeczpospolita Ludo­
wa i Mongolska Republika Lu 
dowa z zadowoleniem skonsta 
towały, że stosunki braterskiej

Posiedzenie Rady 
RSW „Prasa“

12 bm, odbyło się — pod 
przewodnictwem sekretarza 
KC PZPR Stefana Olszowskie 
go — posiedzenie Rady RSW 
„Prasa”.

Przedmiotem obrad było o- 
mówienie działalności praso- 
wo — wydawniczej RSW „Pra 
sa” w 1969 roku.

W dyskusji zabrali głos: zastęp 
ca kierownika Biura Prasy KC 
PZPR — Wiesław Bek, sekretarz 
CRZZ — Wiesław Adamski, red. 
naczelny „Trybuny Ludu” i prze 
wodniczący SDP — Stanisław 
Mojkowski, red. naczelny „Życia 
Warszawy” — Henryk Korotyń- 
ski, wiceminister finansów — 
Henryk Kisiel, przewodniczący 
Centralnej Komisji Rewizyjnej 
PZPR Antoni Kuligowski.

W podjętych uchwałach wy­
tyczono podstawowe kierunki 
polityki wydawniczej RSW 
„Prasa” na najbliższe lata.

PAP 

przyjaźni i współpracy oparte 
na niewzruszonych zasadach 
marksizmu-leninizmu i proleta 
riackiego internacjonalizmu, 
rozwijają się pomyślnie dla 
dobra obu narodów, stanowiąc 
poważny wkład w umocnie­
nie jedności, solidarności i bez 
pieczeństwa państw socjalisty 
cznych.

Przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Churału Ludowego 
MRL, D. Sambu wyraził głę­
boką wdzięczność Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej, Ra 
dzie Państwa, rządowi i naro­
dowi polskiemu za okazaną je 
mu i towarzyszącym mu oso­
bom gorącą i serdeczną goś­
cinność na polskiej ziemi.

Po uprowadzeniu samolotu „Lot-uu

Wniosek Prokuratury PRL 
o ekstradycję Z. Iwanickiego

Jak się dowiaduje PAP — Prokuratura Generalna skiero­
wała w dniu 12 bm. do władz duńskich — za pośrednictwem 
MSZ — wniosek o ekstradycję Zbigniewa Iwanickiego:
— za spowodowanie niebez­

pieczeństwa katastrofy w ko­
munikacji powietrznej przez 
to, że w dniu 5 czerwca 1970 
pod groźbą spowodowania eks­
plozji 2 granatów, z których je 
den odbezpieczył, zmusił zało­
gę samolotu lecącego ze Szcze­
cina do Gdańska do lądowania 
w Kopenhadze. Czyn ten sta­
nowi przestępstwo przewidzia­
ne w art. 137 par. 1 w związku 
z art. 136 par. 1 pkt. 1 Kodeksu 
Karnego i zagrożony jest karą 
pozbawienia wolności do lat 8.

— Za nielegalne posiadanie bro­
ni — 2 granatów; przestępstwo to 
przewidziane w art. 286 K. K. za­
grożone jest karą pozbawienia wol 
ności do 5 lat.

Zbigniew Iwanicki, ur. dnia 19. 
6. 1941 jest rzeźnikiem, stale za­
mieszkałym w Ząbkowicach Ślą­
skich. Wszedł on już 3-krotnie w 
kolizję z przepisami Kodeksu Kar 
nego i w związku z tym:

— W roku 1936 był przez Sąd Po­
wiatowy w Ząbkowicach Śląskich 
skazany na 2 lata więzienia za 
włamanie do kiosku i zabór mie­
nia, wykonanie tej kary zawieszo­
no mu na okres lat 5,

— W roku 1959 ten sam sąd uka­
rał go karą 3 miesięcy aresztu za 
włamanie i zabór mienia na szko­
dę Liceum Pedagogicznego w Ząb 
kowicach Śląskich.

— Wreszcie w 1966 został on po- 
nowmie przez ten sam sąd ukara­
ny karą 6 miesięcy aresztu z za­
wieszeniem jej wykonania na o- 
kres lat 2, za grożenie zabójstwem 
dyrektorowi Liceum Ogólnokształ­
cącego w7 Ząbkowicach Śląskich, 
który zdyskwalifikował go na egza 
minie. (PAP)

W Jordanii spokój
Dokończenie ze str. 1 

zawarte między królem Husaj­
nem, a Jaserem Arafatem.

W czwartek Husajn poinformo­
wał że dowódca jordańskich 
sił zbrojnych generał Nasser Ben 
Dżamil oraz dowódca dywizji pan 
cernej Zeid Ben Szaker zosta­
li pozbawieni swoich funkcji.

PRÓBA NACISKU USA NA 
JORDANIĘ

Agencje zachodnie powołu­
jąc się na źródła oficjalne Bia 
lego Domu w Waszyngtonie, 
opublikowały informację, że 
82 dywizja spadochroniarzy 
armii amerykańskiej, stacjono 
wana w Fort-Bragg została po 
stawiona w stan alarmu, w 
związku z przebiegiem kryzy­
su jordańskiego. Agencje za­
chodnie, z powołaniem się na 
te same źródła, przytaczają o- 
pinię, że raczej nie należy się 
liczyć z możliwością wysłania 
spadochroniarzy amerykań­
skich w najbliższych godzi-y 
nach czy też dniach. Postawie 
nie 82 dywizji powietrznej w 
stan alarmu uzasadniane jest 
ewentualnością „udzielania o- 
chrony obywatelom amerykań 
skim, przebywającym w Jor­
danii”. Komentarze agencyjne 
wyrażają jednakże opinię, że 
sama pjńilikacja informacji o 
pogotowiu dywizji powietrznej 
jest krokiem politycznym, a 
nawet formą ostrego nacisku.

PAP

W piątek sekretarz generalny KC KPZR L. Breżniew 
wygłosił obszerne przemówienie na spotkaniu z wyborcami 
baumańskiego okręgu wyborczego Moskwy, z którego kan­
dyduje do Rady Najwyższej.
Omawiając problemy sytua­

cji międzynarodowej L. Breż­
niew oświadczył m. in.:

Nasza linia w stosunku do 
problemów indochińskich jest 
jasna: stanowczo potępiamy 
agresję amerykańską, w ca­
łej rozciągłości popieramy 
słuszne zasady i żądania 
wysunięte przez siły patrioty­
czne narodów Wietnamu, 
Kambodży i Laosu.

Żądanie uwolnienia 
porywacza

Zachodnioberliński adwokat — 
Friedrich Rohde zwrócił się do 
komendanta francuskiej strefy 
okupacyjnej Berlina Zachodniego 
z wnioskiem o przedterminowe 
uwolnienie z więzienia Ulricha 
von Hofa, który wraz z Peterem 
Klemtem dokonał w dniu 9 paź­
dziernika 1969 r. pirackiego upro 
wadzenia samolotu pasażerskiego 
PLL „Lot”. Obaj bandyci zostali 
20 listopada ub. roku skazani 
przez sąd francuski w Berlinie Za 
chodnim na kary po 2 lata więzie 
nia. (PAP)

Ogromne straty w wyniku 
powodzi w Rumunii

Konferencja prasowa w ambasadzie SRR
W ambasadzie Socjalistycznej Republiki Rumunii w War­

szawie odbyła się w piątek konferencja prasowa, na której 
ambasador SRR w Polsce — Tiberiu Petrescu poinformował 
o okolicznościach związanych z powstaniem i przebiegiem ol 
brzymiej powodzi, która nawiedziła Rumunię.
Ogromne są straty spowodo­

wane powodzią — podkreślił 
ambasador — do 5 czerwca br. 
zidentyfikowano 161 zwłok 
ludzkich. 48 osób zaginęło. Ze 
stref dotkniętych klęską ewa­
kuowano 268 tys. osób. Prawie 
1500 miejscowości zostało zala­
nych, 39 tys. domów zniszczo­
nych całkowicie lub częściowo.

NRD pod znakiem 
elektroniki i chemii

Dokończenie ze str. 1
cy gospodarczej, pogłębianej 
od kilku lat więzami koopera­
cji produkcyjnej.

Przykłady tego znajdujemy 
w obecnej ekspozycji w dzie­
dzinie maszyn włókienniczych, 
budowlanych, drogowych, w 
chemii, w przemyśle maszyn 
dla przetwórstwa rolno-spo­
żywczego, a także w dziedzi­
nie urządzeń elektronicznych 
do przetwarzania danych.

Na wczorajszym spotkaniu 
mówiła o tym radca handlo­
wy ambasady NRD w Polsce 
Elfryda Wagner. Charakter 
obecnej ekspozycji w pawilo­
nie NRD przedstawił dzienni­
karzom dyrektor Walter Diet­
rich. Stwierdził, on. że tego­
roczne nasze wspólne obroty 
mają wzrosnąć o 12 proc, w 
stosunku do ubr.

Wystawcy tego Kraju koncentru 
ją tym razem uwagę polskich 
kontrahentów na zagadnieniach 
swojej elektroniki, elektiotechni- 
ki i automatyki przemysłowej, Ina 
przemyśle chemicznym oraz na 
systemowym rozwiązaniu proble­
mów rejestracji i przetwarzania 
danych, potraktowanych w prak­
tycznym, przemysłowym wydaniu. 
Wiele miejsca zajmuje również 
problematyka fizyki jądrowej, po­
miarów wielkości mechanicznych 
i akustycznych oraz zagadnienia 
chemii dla rolnictwa, technizacji 
medycyny (wystawa w Akademii 
Medycznej) i fotooptyki. (zs)

Przemówienie Leonida Breżniewa

Przed trzema laty powstało 
drugie ognisko napięcia mię­
dzynarodowego — na Bliskim 
Wschodzie.

Należy powiedzieć, że sytuacja 
na Bliskim Wschodzie jest nadal 
niebezpieczna. Agresorzy izrael­
scy, igrając losami swego kraju, 
starają się osiągnąć zaborcze cele 
poprzez wzmaganie działań wojen 
nych, poprzez barbarzyńskie nalo 
ty na obiekty cywilne i osiedla 
państw sąsiednich. Kola rządzące 
Tei Awiwu wraz z tymi, którzy 
je zachęcają, powinny były już 
dawno zrozumieć, że minęły już 
czasy kiedy drogą takich poczy­
nań można było cokolwiek osiąg­
nąć.

Można z zadowoleniem stwier­
dzić, że w ciągu ostatnich lat po 
prawiły się nasze stosunki z wie 
łoma państwami, w tym z tak wiel 
kimi, jak Francja, Japonia i Wio 
chy. Pewne perspektywy otworzy 
ły się w ostatnim czasie również 
w naszych stosunkach z NRF. Je 
żeli pozytywne elementy w poli­
tyce NRF będą się rozwijały i bę­
dą wcielane w życie i jeżeli okieł 
znane zostaną siły odwetowe — 
wywrze to pozytywny wpływ na 
całą sytuację w Europie. Między 
Związkiem Radzieckim i NRF od­
była się wymiana poglądów na te 
mat możliwości osiągnięcia porożu 
mienia co do szeregu doniosłych 
spraw, związanych z wzajemnymi 
stosunkami.

Tę wymianę poglądów uwa­
żamy za pożyteczną i ze swej 
strony jesteśmy gotowi do kon 
tynuowania rozmów i doprowa 
dzenia ich do pozytywnego za 
kończenia. Innymi słowy usto 
sunkowujemy się do tego po­
ważnie, ponieważ sprawa 
umocnienia bezpieczeństwa w 
Europie jest jednym z najważ­
niejszych zadań naszej polity­
ki zagranicznej.

Kardynalnym zagadnieniem 
zapewnienia pokoju na tym

Zniszczone zostało także pra­
wie 2,5 tys. mostów, 2.326 km 
dróg, 427 km linii kolejowych. 
Poważne straty poniosło rolni­
ctwo. Zalanych zostało ok. mi­
liona hektarów powierzchni 
rolnej. Pod wodą znalazły się 
liczne fabryki i zakłady pracy. 
Z 39 okręgów kraju żaden nie 
ustrzegł się ofiar — nie noto­
wanej w historii Rumunii — 
powodzi. Dotkniętych klęską 
zostało 80 tys. rodzin.

W czwartek padały dalsze u- 
lewne deszcze na północy i po­
łudniu Rumunii. Specjaliści 
przewidują, że deszcze mogą 
padać jeszcze do 5 lipca. Sytua 
cja jest więc nadal bardzo cięż 
ka.

Poczynaniom władz towarzyszy 
wzmożona inicjatywa i ofiarność 
całego społeczeństwa rumuńskiego. 
Ofiarnie pracuje służba zdrowia, 
dzięki czemu nie zanotowano ani 
jednego wypadku powstania cho­
rób zakaźnych i epidemii.

Kończąc konferencję ambasador 
T. Petrescu gorąco podziękował za 
pomoc udzieloną przez Polskę o- 
fiarom powodzi. (PAP)

Katastrofalna ulewa 
nad pow. łomżyńskim
W czwartek ^wieczorem nad po 

wiatem łomżyńskim wystąpiła u- 
lewa. Największe jej nasilenie za 
notowano w Okolicach Śniadowa. 
Woda sięgająca miejscami metra 
głębokości, spowodowała znaczne 
szkody w rolnictwie oraz w ko­
munikacji drogowej, i kolejowej. 
Według danych 7 GRN, zniszczo­
ne zostały zasiewy zbóż i innych 
upraw na obszarze ponad 1090 
ha a także urządzenia melioracyj­
ne. Wskutek zerwania mostu przer 
wane zostało połączenie drogowe 
z Warszawą. Wstrzymana została 
komunikacja PKP na trasie §nia 
dowo-Lomża.

Według wstępnych szacunków, 
straty sięgają kilkunastu milio­
nów zł. (PAP)

kontynencie jest sprawa niena 
ruszalności granic, jakie 
ukształtowały się w wyniku 
drugiej wojny światowej. Właś 
nie w tej kwestii przebiega li­
nia podziału między polityką 
różnych państw. Pragnęlibyś­
my, aby te kola, które jeszcze 
nie dojrzały do takiego pojmo­
wania rzeczywistej sytuacji, ja 
ka istnieje w Europie, przekro 
czyły wreszcie tę linię i wyciąg 
nęły niezbędne wnioski prak­
tyczne. (PAP)

Nieudany nalot 
myśliwców izraelskich

W piątek o godz. 8.30 rano 
czasu warszawskiego grupa sa 
molotów izraelskich, składają 
ca się z 38 myśliwców bombar 
dujących typu „Phantom” i 
„Skyhawk” usiłowała zaatako­
wać egipskie pozycje wojsko­
we w rejonie el-Kap - i el-Tina 
w północnym sektorze Kana­
łu Sueskiego. W wyniku inten 
sywnego ognia artylerii prze­
ciwlotniczej i myśliwców 
ZRA, piraci zmuszeni zostali 
do odwrotu. Strona egipska 
nie poniosła żadnych strat.

KOLEJNE SPOTKANIE 
CZTERECH MOCARSTW

W piątek odbyło się w Nowym 
Jorku kolejne spotkanie stałych 
przedstawicieli ZSRR, USA, Wiel­
kiej Brytanii i Francji przy ONZ 
w sprawie pokojowego, polityczne 
go uregulowania konfliktu na 
Bliskim Wschodzie.

Następne spotkanie wyznaczono 
na 24 czerwca. (PAP)

Zakończenie 
polsko-niemieckiej 

sesji historyków
W piątek zakończyła się w 

Poznaniu 2-dniow? sesja nau­
kowa historyków Polski i NRD, 
poświęcona problematyce prus 
kiej.

W drugim dniu sesji refera 
ty wygłosili: prof. dr J. Pa- 
jewski: „Militaryzm w dzie­
jach Prus i Niemiec w XVII- 
XX wieku”, prof. dr W. Ja­
kubczyk „Prusy — Rzesza - 
(prusycyzm i nacjonalizm)” o- 
raz prof. dr J. Wąsicki „Ustrój 
pruski na ziemiach polskich 
w XVII i XIX wieku”. Po re­
feratach odbyła się dyskusja, 
wzbogacająca problematykę 
przedstawioną w referatach.

PAP

„Głos Wolsztyński" 
w nowej szacie

Czerwcowy numer miesięcz 
nika regionalnego „Glos Wol­
sztyński” ukazał się w nowej 
szacie, zwiększonym formacie, 
objętości i nakładzie. Czaso­
pismo to firmowane przez Po­
wiatowy Komitet Frontu Jed­
ności Narodu w Wolsztynie 
przeszło obecnie w gestię Po­
znańskiego Wydawnictwa Pra 
sowego RSW „Prasa”, obejmu 
jąc\ zasięgiem swego oddziały­
wania także powiat nowoto- 
myski.

Pismo to utworzone przed 1$ 
laty, redagowane było prze? 
miejscowych działaczy społecznych 
pod kierunkiem obecnego wice­
przewodniczącego Prezydium PRN, 
Henryka Kozłowskiego. Dobrze 
służyło czytelnikom Ziemi Wd- 
sztyńskiej, do których było ądre 
sowane, zdobyło ich zaufanie 1 
popularność. Od czerwca otworzy 
ło swe łamy również dla proble­
mów powiatu nowotomyskie jO. 
Przy pomocy władz partyjnych i 
administracyjnych obu powiatów 
będzie mogło się lepiej rozwijać • 
stać się w przyszłości tygodni­
kiem.

Redaktorem naczelnym „Gło 
su Wolsztyńskiego” został Zbig 
nie w Ostrowski, a sekreta­
rzem redakcji Waldemar 
Klemke.

Od 1 stycznia 1971 r. miesię 
cznik zmieni nazwę, na odpo­
wiadającą obu powiatom. Ja 
się będzie nazywał — o, tym za 
decydują czytelnicy, wśród k a 
rych rozpisano konkurs.



Z książką na ty

Dawne i dzisiejsze
W wielkiej dziś jest es- 

tymie tzw. literatura 
faktu- Osobiście _  

bardziej od pamiętników 
i wspomnień cenię so­
bie listy postaci wybi­
jających nad przeciętność 
otoczenia. Piszę te sto 
wa po lekturze „Listów" z 
lał 1840 — 1889 Tytusa Cha­
łubińskiego w opracowaniu 
Anieli Szwejcerowoj, wyda­
nych pięknie przez „Ossoli­
neum". W listach tych postać 
słynnego lekarza i przyrod­
nika, w legendzie związanej 
nierozerwalnie z Zakopanem 
i góralszczyzną, ukazuje się 
pełniej i inaczej, o wieleż 
głębiej i mądrzej. Nie zacho 
wało się wiele tych przeka­
zów epistolograficznych, brak 
nie ich z całych okresów, jak 
np. z lat 1860-63, jakże waż­
kich dla życia narodowego, 
ale i to, co ocalało z wszel­
kich zawieruch, wystarcza, by 
Chałubiński tak w swych 
pasjach naukowych i społecz 
nych, jak w dramatycznym 
często życiu osobistym, uka­
zał się nam dopiero bez sztu 
cznych retuszów, jednym z 
najznamienitszych umysłów 
swojego czasu.

Ale i pamiętniki też mogą 
przykuć bez reszty uwagę... 
Oto łom „Szpada, bagnet, lan 
cet" Stanisława Laskownickie 
go, chirurga o nieprzebrzmia 
łej sławie. W życiu swym po­
mieścił on tyle faktów, prze­
żyć, wydarzeń, że starczyłoby 
tego z naddatkiem na tuzin 
przeciętnych życiorysów, a i 
te stałyby się z miejsca pa­
sjonująco ciekawe. Marcowa­
nie z pojedynkową szpadą w 
studenckich latach przydało 
się potem i w prawdziwej wo 
jaczce z bagnetem i w dal­
szym życiorysie pod znakiem 
chirurgicznego skalpela. Jest 
coś kmicicowskiego w tym 
życiorysie, w działaniu, w am 
bicjach, także i w dokona­
niach.

A oto łnna książka, która 
początkowo nie każdego, po­
za bezpośrednio zaintereso- 

’ Wahyrnł,~ Z&chęći ł aby do lek­
tury. To Andrzeja Abramowi­
cza studia pod ogólnym ty­
tułem „Podróżnicy po prze­
szłości", szkice z dziejów poi 
skiej archeologii. Tymczasem 
okazuje się to lekturą, godną

Bohaterowie szachownicy 
na szklanym ekranie

Z Belgradu, gdzie niedawno od­
był się sensacyjny mecz stulecia, 
donoszą o zakończeniu w telewi­
zyjnym studio w Sarajewie wiel­
kiego serialu pt. „Najwięksi sza­
chiści”.

Film będzie przedstawiony W 
dziesięciu kolejnych odcinkach.

Komentatorami filmu są jugo­
słowiański dziennikarz Dmitrij 
Bielica i arcymistrz Robert Fi­
scher (USA).

Na szklanym ekranie ukażą się 
postacie najwybitniejszych współ­
czesnych szachistów — champio­

poprzedniej książki tegoż au 
tora, czyli głośnego „Wieku 
archeologii”. Tym razem au­
tor zajął się genezą naszych 
pasji archeologicznych, sięga 
jąc do polskich podróżników, 
tych najpierwszych, po kra­
jach przeszłości, z przełomu 
wieków XVIII i XIX, kiedy to 
Jan Potocki, Aleksander Sa­
pieha, Zorian Dołęga Choda­
kowski, Wacław Rzewuski, Jó 
zef Sękowski i Edward Ra­
czyński, podejmując podróże 
naukowe w celach historycz­
nych, sięgali po materialne 
ślady przeszłości. Jeszcze bar 
dziej interesujący jest roz­

dział o Wincentym Polu i 
Władysławie Syrokomli jako 
archeologach, o ich wysiłkach 
i wkładzie zwłaszcza w roz­
wój badań archeologicznych 
nad przeszłością ludów sło­
wiańskich.

„Ossolineum" godnie ucz­
ciło 25-lecie powrotu Wrocła 
wia do Polski. Ukazał się tam 
cały szereg dużej klasy wy­
dawnictw, związanych z Dol­
nym Śląskiem i jego stolicą* 
Najcenniejszą pozycją będzie 
niewątpliwie albumowo po­
traktowany „Dolny Śląsk w 
Polsce Ludowej", praca zbio­
rowa pod red. Władysława 
Biełowicza, szerokie, bogate 
kompendium wiedzy o Dol­
nym Śląsku. Równolegle uka­
zał się w opracowaniu Bog­
dana Daleszaka „Bedeker 
wrocławski", a w jego nieja­
ko uzupełnieniu tom wypo­
wiedzi zasiedziałych wrocła­
wian „Związani z miastem", 
gdzie autentyzm przebija z 
każdej strony. Szczególnie mi 
łą i cenną inicjatywą jest wy­
danie wybranych, popular­
nych prac Karola Maleczyń- 
skiego „Proste słowa o Ślą­
sku".

I na zakończenie już tylko 
informacja dla wszystkich en­
tuzjastów „Biblioteki Narodo­
wej", iż ukazały się w jej ra­
mach dwa nowe tomy. Pierw 
szy, to „Wybór poezji" Wła­
dysława Syrokomli w opraco­
waniu Franciszka Bielaka, o- 
raz „Sen nocy letniej” Willia­
ma Szekspira w przekładzie 
Władysława Tarnawskiego i 
w opracowaniu Przemysława 
Mroczkowskiego.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

nów świata: Michała Botwinnika, 
Tigrana Petrosjana, Michała Tala 
i Borysa Spasskiego oraz preten­
dentów: Duńczyka Benta Larse- 
na, Jugosłowianina Svetozara Gli- 
gorića i Amerykanina polskiego 
pochodzenia Samuela Reshevskie- 
go.

Pokazane będą również odcinki 
serii filmowej poświęcone legen­
darnemu Pawłowi Morphy’emu 
(ur. 1837 r. w Nowym Jorku), 
pierwszemu mistrzowi świata Wil­
helmowi Steinitzowi (ur. 1836 r. w 
Pradze) oraz wielkiemu champio­
nowi Josć Raul Capablance (ur. 
1888 r. w Hawanie).

Rozwiązanie studium (diagram 
nr 14): Pozycja białych wydaje się 
beznadziejna. Czarny pion „h” 
bez przeszkód dojdzie do pola 
przemiany i stanie się hetma­
nem. Oto subtelności rozwiązania. 
— 1. a6—a7!

1. ...h7—h5 2. c2—c3!! h5—h4 3. 
c3—c4 h4— h3 4. c4—c5 h3—h2 
5. c5—c6 i teraz wyjaśniła się isto­
ta drugiego posunięcia białych. 
Czarne nie mogą postawić hetma­
na, byłby bowiem pat. Nie mogą

Patriotyzm 
i ekonomika

Dokończenie ze str. 3

Pierwszy etap przygotowań 
do reformy bodźców ujawnił, 
że sporo wielkopolskich przed­
siębiorstw jest deficytowych. 
Są wśród nich nie tylko piekar 
nie, fabryki makaronu i inne 
tego typu zakłady, które przy 
obecnych cenach na płody rol­
ne nie mogą wyjść na swoje, 
(państwo ze względów polityki 
społecznej, nie pozwala im ru­
szyć cen detalicznych) lecz 
także przedsiębiorstwa, które 
teoretycznie powinny przynosić 
zysk.

Poruszone tu zostały różne 
sprawy związane z obecnym e- 
tapem zmian w gospodarce. Ma 
ją one jednak wspólny mia­
nownik. Jest nim potrzeba zry 
wania z przestarzałym sposo­
bem myślenia. To właśnie jest 
patriotycznym obowiązkiem 
dnia dzisiejszego.

PIOTR CHOJNACKI

Montaż rurociągu 
nad jeziorem

Miedwie rozpoczęty
Nad jeziorem Miedwie koło 

Szczecina rozpoczęto prace przy 
budowie nowego ujęcia wody 
pitnej dla Szczecina. Ekipy ge 
neralnego wykonawcy poznań­
skiej „Hydrobudowy 9‘‘ prze­
prowadziły w tych dniach mon 
taż pierwszego 200-metrowego 
odcinka rurociągu, którym za 6 
lat popłynie woda z jeziora do 
dzielnic portowych i śród­
mieścia Szczecina. Rurociąg bę 
dzie miał długość 28 km. Cała 
ta magistrala montowana jest 
z poszczególnych elementów 
dostarczanych z Czechosłowa­
cji.

W skład nowo budowanego 
ujęcia, które jest największą 
inwestycją komunalną Pomo­
rza Zachodniego najbliższych 
lat, wejdą także stacje pobie­
rania, przepompowni i uzdat­
niania wody. (PAP)

Diagram nr 14
(„Izwiestia”, 1929 r.)

Białe zaczynają i remisują

również postawić wieży z powodu 
pata w następnym ruchu.

1. ...h7—h6 2. c2—c4! h6—h5
3. C4—c5 h5—h4 4. c5—C6 h4—h3. 
c6—c7 h3—h2. Pat!

Wybory w lanJaso
Niemiecka Republika F e 

d e r a 1 n a jest — zgod 
nie ze swą nazv/ą pań­

stwem związkowym (federal­
nym). W jej skład wchodzi 10 
następujących krajów (kraj 
— dosł. land), Szlezwik-Hol- 
sztyn, Hamburg, Dolna Sak­
sonia, Pn. Nadrenia-Westfa- 
lia, Brema, Hesja, Nadrenia- 
Palatynat, Badenia-Wirtem- 
bergia, Bawaria, Saara.

Brema i Hamburg, posiada 
jące rangę krajów, nazywają 
siebie „solnymi miastami han 
zatyckimi". Również odmien­
nie niż w innych krajach par 
lamenty tych miast zwą się 
„zgromadzeniami obywatel­
skimi’1, rząd — senatem.

Parlamenty krajowe (Land­
tag) wybierane są na kaden­
cje 4-letnie. Ilość posłów do 
parlamentów krajowych waha 
się, w zależności od ilości 
mieszkańców, od 50 do 200. 
Tylko na terenie Bawarii ist 
nieje parlament 2-izbowy, 
przy czym senat liczy 60 po­
słów.

Nowo wybrany parlament 
powołuje prezydenta mini­
strów, który — podobnie jak 
kanclerz w skali całej federa­
cji — kompletuje gabinet lub 
też Landtag wybiera cały 
rząd. Kadencje poszczególnych 
rządów krajowych pokrywają 
się więc w zasadzie z kaden­
cjami parlamentów. Kryzysy 
zaufania mogą powodować 
jednak wcześniejsze obalenia 
rządów krajowych.

Najbliższa więź z central­
nymi władzami federalnymi,

PONIEDZIAŁEK
16.50 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”. W programie m. in. film 
z serii — „Przygody dziwnego 
psa Huckleberry”.

17.35 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Witamy na Targach”.
18.15 — Z cyklu — „Sylwetki X 

Muzy”.
18.45 — „Eureka” — magazyn po­

pularno-naukowy.
20.05 — Teatr Tv — Mono Kapor 

„Zabawa”. Przekład Maria Kru­
kowska. Reżyseria — Jan Brat­
kowski. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich.

21.15 — Z cyklu — „Polski Film 
Dokumentalny”.

21.45 — Gra Orkiestra TV Katowi­
ce pod dyr. Ireneusza Wikarka.

WTOREK
10 i 20.35 — „Zapach migdałów” — 

bułgarski film fab.
12 — Z cyklu: „Wybieramy za­

wód”.
12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 

nicze — „Intensywne odmiany 
zbóż”.

17 — Telewizyjny Ekran Młodych.
18.55 — „Wszystko dla najlepsze­

go” — teleturniej.
20.05 — Wszechnica Ty — „Nasi 

uczeni” — Szczepan Pieniążek.
21.45 — „Z piosenka przez Sycy­

lię” — film rozrywkowy (cz. II).

ŚRODA
9.50 i 21.50 — „Geminus” — film 

seryjny prod. włoskiej. (Ostatni 
odcinek).

16.50 — Dla dzieci — Milos Macou- 
rek — „Żyrafa czy tulipan”. 
Przekład — Maria Erhard Gro-

. nowska. Reżyseria TV — Włodzi­
mierz Gawroński. — Film —

17.40 — „Z perspektywy Instytu­
tu”. ,,

17.55 — „Reklama w piosence”. 

utrzymywana jest za pośred­
nictwem rady związkowej 
(Bundesrat). Konstytucja NRF 
określa ją jako organ, za po­
mocą którego poszczególne 
kraje współdziałają przy two 
rżeniu ustaw i zarządzaniu

ENCYKLOPEDIA

OBYWATELSKIE?

państwem. W skład Bundes­
ratu wchodzą ministrowie po­
szczególnych krajów w ilości 
odpowiadającej proporcjonal­
nie liczbie osób uprawnionych 
do głosowania. Każdy kraj re 
prezentowany jest jednak w 
Bundesracie przynajmniej 
przez trzech deputowanych. 
Reprezentanci poszczególnych 
krajów głosują w grupie zaw 
sze jednolicie, według z góry 
uzgodnionego stanowiska. Na

IB.IO =s Polska Kronika Filmowa.
18.30 — „Merkury 70”.
20.05 — Teatr TV Luigi Pirandello 

— „Tak jest jak się państwu 
zdaje”. Przekład Jerzy Jędrzeje- 
wicz. Reżyseria — Ireneusz Ka- 
nicki.

21.20 — „Światowid” — magazyn 
spraw międzynarodowych.

CZWARTEK
IP.^O — Dla młodych widzów — 

„Ekran z bratkiem”. W progra­
mie m. in. „Gitara” — film prod. 
polskiej.

17.55 — „Nowości ekranu”.
18.10 — „Ód kopalni do portal
18.40 — „Malta uniwersał”.
18.45 — Przegląd muzyczny.
19.15 — „Przypominamy, radzimy”*
20 — „Giełda giełd”.
20.50 — Teatr Sensacji — Andrzej 

Zbych — „W imieniu prawa” 
ode. IV (ostatni) nt. „Pech”. Re 
żyseria — Józef Słotwiński.

22 — „Polska zza siódmej mie­
dzy”.

PIĄTEK
10 i 21.10 — „Niewidomy” — an­

gielski film fab.
16.25 — Dla młodych widzów — 

Harcerski Turniej Morski 
(Gdańsk).

17.25 — Z cyklu — „Perspektywy 
techniki”.

18 — Międzynarodowe Zawody 
Lekkoatletyczne o Memoriał Ja­
nusza Kusocińskiego.

20.05 — „Przeprawa” — polski film 
TV z serii „Podziemny front”. 
Reżyseria — Hubert Drapella.

20.30 — „Kraj” — Tygodnik spo­
łeczno-polityczny.

SOBOTA
TO i 22.20 — „Wrak Mary Deana” 

— angielski film fab.
14.35 — Tv Kurs Rolniczy.
15.15 — „W kręgu tańca i piosen­

ki”. 

czele Bundesratu stoi prezy­
dent wybierany każdorazowo 
na okres jednego roku. Obra­
dy są w zasadzie publiczne, 
przy czym mogą w nich brać 
udział ministrowie federalni.

Poszczególne kraje i ich rzą 
dy odtwarzają na bieżąco ob­
raz wpływów politycznych po 
szczególnych stronnictw. Po­
nieważ kadencje landtagów 
różnią się między sobą i nie 
pokrywają się z kadencją 
Bundestagu, obraz sytuacji 
politycznej w NRF jest spraw 
dzalny w różnych momentach 
sprawowania władzy przez 
rząd federalny. Wybory w po 
szczególnych krajach są też 
przedmiotem zainteresowań w 
skali całej republiki.

Najbliższe wybory do land­
tagów odbędą się w niedzielę, 
14 bm. na terenie Pn. Nadre- 
nii-Westfalii, Dolnej Sakso­
nii i Saary. Są one oczekiwa­
ne ze szczególnym zaintereso 
waniem z tego względu, że 
przyniosą one sprawdziany 
wpływów politycznych partne 
ra koalicji, tzn. liberalnej 
FDP i opozycji CDU.

Na temat wyborów 14 hm. 
pisała „Stuttgarter Zeitung”: 
„Partie nad Renem i w Za­
głębiu Ruhry przygotowują 
się do wielkiej bitwy już od 
czasu wyborów do Bundes­
tagu. Bitwa ta ma zadecydo­
wać, czy koalicja bońska się 
utrzyma, względnie czy upad 
nie”.

ANTONI W. WALCZAK

15.55 — Centralna akademia z oka 
zji „Dni Morza” (Szczecin).

18 — Międzynarodowe Zawody Lek 
koatletyczne o Memoriał Janusza 
Kusocińskiego.

20.20 — Transmisja koncertu estra 
dowego z Teatru Wielkiego w Ło 
dzi. Reżyseria — Janusz Rze­
szowski. Scenografia — Jerzy 
Masłowski.

22.10 — Kronika Mistrzostw Euro­
py w podnoszeniu ciężarów.

NIEDZIELA
•TjESG- — „Nowoczesność w donm i za 

grodzie”.
8.15 — TV Kurs Rolniczy-^„Lą- 

to 76”.
8.50 — „Przypominamy, radzimy”.
9 -4- „Początku jacy i sławni” —i 

program Tv NRD.
10 — Film.
11.30 — „W obiektywie” — notat­

nik filmowy’ z krajów socjali­
stycznych.

12.15 — „Jesteśmy na wczasach”. 
— Z cyklu — „W starym kinie”.

13.15 — „Przemiany”.
13.45 — Teatrzyk dla Przedszkola­

ków — „Wieczna przyjaźń” wg 
motywów z bajek Gizeli G. val- 
lerey w przekładzie Jadwigi Dac 
kiewicz. Opracowała Anna Cho­
dorowska. Wystąpią aktorzy 
scen warszawskich.

14.30 — Klub Sześciu Kontynen­
tów.

15.10 — „Zlot gwiaździsty” — tele­
turniej.

16.16 — Teatr Niedzielny — Fryde­
ryk Schiller — „Pasożyt”. Prze 
kład — Wanda Markowska. Adap 
tacja i reżyseria — Lech Wójcie 
chowski.

17.20^— „Pegaz”.
18 — Program sportowy.
20.30 — „Zapraszamy na pół czar­

nej”. — Scenariusz — Andrzej 
Androchowicz i Andrzej Rokita. 
Reżyser — Jerzy Wąsowicz.

21.30 — „Wakacje nad morzem” 
— rumuński film fab.

22.45 — Magazyn sportowy. Tl’-

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 14.25 i po 22.25 z wy­
jątkiem soboty i niedzieli, (b) ,

UWAGA! OKAZJA!
• Nieruchomości

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM w POZNANIU 

zawiadamia PT Klientów, że
WSZYSTKIE BRANŻOWE SKLEPY DETALICZNE 

na terenie województwa i m. Poznania 

prowadzą okazyjną sprzedaż obuwia 
artykułów galanteryjnych oraz futrzarskich 
Ponadto sklepy te tylko do dnia 31 lipca 1970 r. prowadzą 
sprzedaż obuwia letniego z bonifikatą 35 proc. 

Już od 1. VIII. br. to samo obuwie będzie sprzedawane 
bez zniżki.

K4230

Gospodarstwo 10 ha. bu­
dynki duże, woda, świa­
tło, siła (szkoła i sklep 
na miejscu) sprzedam. Ste 
fan Stańko, Dąbrówka 
Leśna, po w. Oborniki.

1336p

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wyłączoną, c. o. 
w Puszczykowie w do­
brym punkcie, blisko 
dworca, po kupnie wolna. 
Warunek mieszkanie do 
zamiany w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 27729gpr.

Sprzedam gospodarstwo 14 
ha, ziemia pszenno - bura 
czana wraz z budynkami. 
Dobra komunikacja auto­
busowa. Cymerys, Sro- 
czyn, poczta Kiszkowo, 
pow. Gniezno. 27471g

Lokale
3 pokoje z kuchnią, łazien 
ką, dozorstwo i palenie w 
c- o. — zamienię na rów­
norzędne bez dozorstwa. 
Tel. 511-24, od 16—21 lub 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27459g.

Pokoju jednoosobowego z 
wygodami, poszukuje — 
spokojna, pracująca pani. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 27429g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, oficyna, II ptr. — 
na pokój z kuchnią i ła­
zienką, do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję z kuchnią, wspólną 
łazienką — na 3 względnie 
4 pokoje. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
27452g.

Sprzedam dom mieszkal­
ny i budynek gospodar­
czy, 3 km od Jarocina. 
Szkoła na miejscu, do 
przystanku PKS 500 m. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27426g

dla 27444g.

Piła! Dwupokojowe miesz 
kanie z kuchnią 1 łazien­
ką — zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27495g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 16,5 ha, przeważnie 
pszenno-buraczanej ziemi, 
budynki zelektryfikowane 
7 km od Gniezna. Cena 
250 tys. zł. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
27337g.

Sprzedam gospodarstwo 15 
ha z zabudowaniami. Ce­
na do uzgodnienia. Ma­
rian Skrobała, Osieczna k. 
Leszna, tel. 91. 27460g
Kupię domek jednoro­
dzinny okolicy Nowego 
Tomyśla lub Zbąszynia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1341p.

Wytnij i zachowaj! Na­
prawa linek liczników i 
taksometrów z wymonto­
waniem i zamontowaniem 
na poczekaniu. Kościelna 
36 (przy stacji benzyno­
wej). 24745g

Matrymonialne
Prywatne Biuro Matrymo 
nialne „Neptun”, Gdańsk, 
Śniadeckich — pomyślnie 
kojarzy małżeństwa od 
1920 roku. 1237p

Będąc na Targach skorzy 
staj z usług Biura Matry 
monialnego „Małżeństwo” 
— Poznań, Libelta 29, tel. 
530-84. Posiadamy wiele 
ciekawych ofert. Czynne 
godz. 15—19. 28426g

IB Zguby Różne
W niedzielę, dnia 7 czerw 
ca, godz. 17.25, pozostawio 
no na ławce na stacji Pu 
szczykowo siatkę ełastycz 
ną z ortalionem, swe 
trem, rajtuzami itp. Zwrot 
wynagrodzę. Wiadomość 
proszę kierować tel. 652-88. 
Urszula Cyprych, Poznań, 
Małeckiego 24 a m. ”, 
 29614g 
Zaginął pies czarny, kę­
dzierzawy, długie uszy. 
Zwrot wynagrodzę. Sien­
kiewicza 13 m. 5, telefon 
459-83. 29603g
Zgubiłam czerwoną toreb 
kę. Znajdowały się w niej 
ważne dokumenty. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot. Irena Donaj, Po­
znań 17, ul. Nowotarska 1 
m. 1.29334gpr.
Nowo otwarty warsztat 
usługowy „Auto-Remont” 
Poznań - Przeźmierowo, 
ul. Ogrodowa 10 c — wy­
konuje szybko 1 solidnie 
wszelkie naprawy w za­
kresie mechaniki samocho 
dowej oraz blaćharstwo.

27434g

WZOROWĄ CZYSTOŚĆ
SZYBKO i BEZ WYSIŁKU 
UTRZYMASZ ZA POMOCĄ

ODKURZACZA.
WSZYSTKIE ODKURZACZE
PRODUKCJI KRAJOWEJ i Z IMPORTU 

z dniem 1 czerwca br. 
NABYĆ MOŻNA 
NA DOGODNYCH 
WARUNKACH RATALNYCH.

I wpłata 10 proc, i 24 raty
WE WSZYSTKICH SKLEPACH „ E Ł-D O M ”

K4160
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Na marginesie reformy bodźców

PATRIOTYZM I EKONOMIKA
Odwiedziłem niedawno 

znajomego ekonomistę 
pewmego przedsiębior­

stwa. Jak zwykle, rozmowa ze­
szła na tematy ekonomiczne i 
na pozycję Polski w świecie. 
Zapytałem raptem, czy jest pa 
trio tą. — Co za pytanie? — za­
perzył się. — Wątpisz?

Jasne, że jest! Dowiódł tego 
przecież w czasie wojny i gdy 
zajdzie potrzeba — gotowy jest 
zawsze... Ryzykując zerwaniem 
kontaktów, zacząłem go inda­
gować twierdząc, że mam pod­
stawy do wątpliwości. W fa­
bryce, w której pracuje (i bądź 
co bądź ma wpływ na jej eko­
nomikę), spotkałem niedawno 
na I zmianie bezczynne maszy­
ny. Ze statystyki natomiast wy 
nika, że koszty produkcji fa­
bryki nieustannie rosną, a pro 
duktywność majątku trwałego 
maleje.

Był zdumiony. Co ma pier­
nik do wiatraka? Co mają kosz 
ty wspólnego z jego patriotyz­
mem? Rozeszliśmy się w nie­
co naprężonej atmosferze.

Patriotyzm oznacza nie tylko 
przywiązanie do narodowych, 
postępowych tradycji, mierzyć 
go dziś trzeba przede wszyst­
kim stopniem zaangażowania 
się w przemiany zachodzące w 
naszym życiu społecznym i gos 
podarczym. Niezbędne jest peł 
ne zrozumienie potrzeb, wyła­
niających się na etapie rewolu­
cji naukowo-technicznej. Ze 
zrozumieniem tym można się 
spotkać wśród załóg zakładów 
pracy c<yaz częściej. Wciąż jed 
nak jeszcze spotykamy się z 
przejawami starego sposobu 
myślenia, który powinien być 
energicznie przezwyciężany.

Rozmowę z owym ekonomi­
stą przypomniałem sobie w cza 
sie pewnej narady w sprawie 
roli i zadań ekonomistów w re 
formie bodźców materialnego

Jechałam tam właściwie 
bez większego przekona­
nia. Cóż z tego, że wła­

dze wojewódzkie go rekomen­
dują, a powiat dobrą opinię 
potwierdza? Chwalą, bo zado­
woleni, że w ogóle tam siedzi. 
Dużo takich można naliczyć, 
zwłaszcza młodych? Przecież 
wszelkimi sposobami bronią 
się absolwenci wydziałów far­
maceutycznych przed podję­
ciem pracy w aptece, a już 
szczególnie — w aptece wiej­
skiej. A ten ponoć zadowolo­
ny. Nic, tylko mieszkanie go 
zwabiło. No, to zresztą można 
zrozumieć!

Wierny tradycjom ryczy- 
wolski rynek kocich łbów nie 
zlikwidował. Wokół niego wy­
szczerbiony chodnik brukowa­
ny, a przy nim wąziutka, po­
pękana kamieniczka z wielką 
bramą drewnianą, zaopatrzo­
ną w żelazną... kołatkę. Ale 
dzwonek też jest, pod nim 
kartka z informacją: „apteka 
czynna w godzinach od... do...”. 
Można więc wejść, pan magi­
ster przyjmuje.

Siedzimy przy niereprezen- 
tacyjnym zgoła kierowniko- 
wym biurku i przekonujemy 
się nawzajem... odwróciwszy 
role konwencjonalnego sce­
nariusza.

— Ale jakby pan mógł, to 
by pan stąd uciekł od razu...

— A po co?
— No, duże miasto, większe 

możliwości...
— Mogę w nim być, kiedy 

chcę — mam samochód. A co 
do tych możliwości... proszę, 
niech pani wejdzie dalej.

Za jednym maleńkim pokoi­
kiem — następna „klitka” 
pełna medycznego sprzętu, 
szklanych naczyń, medyka­
mentów. Pod oknem stolik i 
krzesło.

— To są właśnie moje moż­
liwości. Tych bym w Pozna­
niu nie miał.

Wojciech 
pierwszym 
farmaceutą, 
projektem 
wiejskiego, 
laboratorium

Janiszewski był 
w Wielkopolsce 
który wystąpił z 

zorganizowania 
przyaptecznego 

analitycznego.
Nikt mu żadnego odpowie­
dzialnego zadania nie poru- 
czał: sam to sobie wymyślił. 
Zabiegi rozpoczął pięć lat te­
mu z górą, czyli zaraz po przy 
jeździe do Ryczywołu. Bo przy 
jechał tu już z tym postano- 

zainteresowania w przemyśle. 
Z mównicy padały przykłady 
niewłaściwych metod myślenia 
i działania oraz strat, jakie z 
tego tytułu ponosi nasz kraj, 
a niektórzy uczestnicy narady, 
jak gdyby chcąc podkreślić 
swój brak zainteresowania ty­
mi sprawami, ostentacyjnie 
przeglądali gazety.

Ożywili się dopiero wtedy, 
gdy jeden z mówców zaczął 
mówić o sprawach bezpośred­
nio ich dotyczących przewidu­
jąc, że po wprowadzeniu refor­
my w życie, należy się liczyć z 
powstaniem czegoś na kształt 
samoczynnego procesu weryfi­
kacji kierowniczych kadr w 
przemyśle. Przyszłe zarobki za 
łóg będą bowiem w dużej mie­
rze zależeć od trafności dziś o- 
pracowanych programów dzia­
łania, zmierzających do zwięk­
szenia efektów ekonomicznych 
pracy przedsiębiorstw. Jeśli te 
programy będą złe, nie przynio 
są spodziewanych efektów, za­
łogi nie otrzymają podwyżek. 
A trudno przypuszczać, że bę­
dą się one z takim stanem go­
dzić. Na pewno zaczną się do­
magać wymiany nieudolnych 
ludzi w przemysłowej admini­
stracji, a władze te postulaty 
spełnią.

Różne są postawy ludzkie i 
różne motywy każą im piąć się 
w górę. Na naradzie i o tych 
sprawach mówiono. Podawano 
przykłady wynaturzeń w roz­
działach premii, kiedy to kie­
rowniczy personel bez zmru­
żenia oka wydzielał sobie lwią 
część nagród, przeznaczonych 
dla szerszego zespołu oraz 
przykłady bezmyślności w uru­
chamianiu produkcji nowych, 
rzekomo nowocześniejszych wy 
robów, których koszt wielokrot 

Pan magister przyjmuje
wieniem. Zrodziło się ono du­
żo wcześniej; jeszcze wtedy 
pracował w Białostockiem, w 
Olecku, odrabiając stypen­
dium fundowane. Wrócił jed­
nak do Wielkopolski, bo go 
ciągnęło — jak mówi — w swo 
je strony i wrócił — z własne­
go wyboru — na wieś, do Ry­
czywołu. Kiedy słucham opo­
wiadania o tym, jak uparcie 
wydeptywał ścieżki, wiodące 
do uruchomienia laborato­
rium, zaczynam rozumieć tę 
pasję, konfrontując jego ak­
tywne, pełne wydarzeń życie 
z pracą farmaceuty, choćby tą 
„wymarzoną”: w przemyśle, 
— monotonną przecież. — 
Wieś — słyszę — to ogromne 
pole do działania dla farma­
ceuty. Nie mają racji ci, któ­
rzy nie chcą się tego podjąć. 
Niestety, zbyt mało chyba mó­
wi się absolwentowi o tego ro­
dzaju możliwościach rozwoju 
ich inicjatyw. Niezbyt rów­
nież zrozumiałe wydaje się sta 
nowisko władz ministerial­
nych, które niechętnie ponoć 
patrza obecnie na rozwój ta­
kich jak ta — placówek. Po­
trzeby wsi są przecież w tym 
względzie ogromne, a fachowe 
przygotowanie farmaceutów 
pełniejsze chyba niż np. pie­
lęgniarek.

Pomysł swój przywiózł mgr 
Janiszewski aż ze Starego Po 
la pod Gdańskiem, gdzie dr 
Wawrzyniak (też poznaniak), 
stworzył pierwsze w kraju 
przyapteczne laboratorium. On 
mu udzielił informacji i wska 
zówek, on poradził gdzie szu­
kać pomocy. Znalazł ją i w 
Zarządzie Aptek, i u władz 
wojewódzkich, i w powiecie. 
Zarzad oprócz „błogosławień­
stwa” dał także pełne wypo­
sażenie i po 2 latach przygo­
towań (wypełnionych również 
doszkalaniem w obornickim 
szpitalu i na kursie w Kowa- 
nówku) laboratoriurti ruszyło.
Aptekarz z Ryczywołu 
oczywiście zaszokował 
wisko, ale zdziwienie 
bardzo krótko. Nieufni 

trochę 
środo- 
trwało 
począt

kowo pacjenci wkrótce przy­
zwyczaili się do tego, że ma 
gister nie tylko leki wydaje. 
Przyzwyczaił się do tego rów 
nieź — niechętny początkowo 
„konkurentowi” — ośrodek 
zdrowia i dziś rad jest ze 
współpracy, bo potrzeby wsi 

nie przekracza ewentualne ko­
rzyści. Mówiono też o rażących 
niedostatkach w ewidencji kosz 
tów w fabrykach i wątpliwej 
rzetelności dokumentów, będą­
cych podstawą rachunku ekono 
micznego.

Były to wszystko przykłady 
z Wielkopolski, ujawnione w I 
etapie przygotowań do reformy 
bodźców. Widać było jednak, 
że na niektórych słuchaczach 
nie robiły większego wrażenia. 
Widocznie oni nie takie rzeczy 
już w swej praktyce spotykali. 
Lecz jeśli tak, to jaki będzie 
ich udział w następnym okresie 
przygotowań do reformy, gdy 
komisje zaczną głębiej drążyć 
ekonomikę przedsiębiorstw?

Przedsmak tego dała mi lek­
tura „Życia Gospodarczego’4 z 
31 maja br. Jerzy Dzięciołow- 
ski, w artykule pt. „Anatomia 
deficytu”, podważył opinię o 
korzyściach płynących z budo­
wy Huty Aluminium w Koni­
nie. Do dziś nie wróciła ona a- 
ni złotówki z wyłożonych na 
jej budowę miliardowych kwot. 
Przeciwnie, w ubiegłym roku 
przyniosła straty. Co ciekaw­
sze, autor relacjonuje, że kie­
rownictwo Huty nie czuje się 
winne tego deficytu. Według 
jego (kierownictwa Huty) prze 
konania, winni są ci, którzy 
kiedyś zatwierdzili projekty bu 
dowy Huty oraz decydowali o 
jej wyposażeniu w sprzęt, tech 
nologię i surowce.

Lecz czy takie nastawienie 
psychiczne nie utrudni znale­
zienia sposobów wyjścia z de­
ficytu?

Dokończenie na str. 4
PIOTR CHOJNACKI

rosną, prośby o usługi mnożą 
się z dnia na dzień. Rośnie 
liczba pacjentów, (w ub. roku 
przyjął ich ponad tysiąc), któ 
rzy dawniej ze wszystkimi ba 
daniami jeździć musieli do 
Obornik lub Poznania i cze­
kać na ich wynik kilka dni, 
a dziś mają go w ręku, nie wy 
jeżdżając daleko, za kilka go­
dzin.

Bo ich magister nie tyle u- 
stalonymi godzinami przyjęć 
się kieruje, ile... rozkładem 
jazdy autobusów i często pra 
cę w laboratorium zaczyna już 
o szóstej. Wtedy wykonuje np. 
sondy żołądka. Bada też po­
ziom cukru we krwi, mocz, 
„robi” morfologię i opad. Ale 
są i inne potrzeby, choćby 
analizy spożywcze np. wody. 
Dzięki nim „uratował życie” 
miejscowej wytwórni wód ga 
zowanych, której groziło — 
wyrokiem Sanepidu — zamk­
nięcie. Okazało się, że „pan 
aptekarz” potrafi wodę uzdat 
nić, zabezpieczając ją przy 
pomocy filtrów, przed zanie­
czyszczeniami. Dziś korzysta 
już z tego także piekarnia. 
Zgłaszają się też rolnicy z 
prośbą o badanie zawartości 
tłuszczu w mleku, kobiety 
karmiące, których dzieci cier­
pią na zaburzenia żołądkowe 
— o przebadanie pokarmu, 
wszyscy — o porady co do f 
„wartości” przepisanego leku.' 
Nauczyli się bowiem, że pan 
magister z Ryczywołu wytłu­
maczy najlepiej, że pamięta, 
kto na co uczulony, że zwra­
ca uwagę na to, aby dublu­
jących się niekiedy recept nie 
potrzebnie nie realizować, bo
szkoda leku pieniędzy.
Przed kontuarem co chwilę no 
wy klient staje i nie odcho­
dzi bez rozmowy. W obsługi­
waniu pomaga teraz żona — 
dziś już także fachowa siła: 
technik farmaceutyczny. A 
panu magistrowi z Ryczywołu 
marzy się nowy projekt.

— Laboratorium toksykolo­
giczne, to jest obecnie pro­
blem numer jeden dla wsi. 
Przecież ludzie się trują na 
potęgę — mówi.

Istotnie, nietrudno to sobie 
wyobrazić, pamiętając o roz­
powszechnieniu środków che­
micznych w rolnictwie i cał­
kowitym na ogół braku uświa

W wizji architektonicznej

Centrum Zdrowia Dziecka
W konkursie otwartym SARP na projekt pomnika-szpitala: Cen­

trum Zdrowia Dziecka zwyciężyła praca, której autorami są ar­
chitekci warszawscy: J. Bolechowski i A. Bołtuć oraz konstruktor
A. Zieliński. Laureaci pracę swą wykonali społecznie na
nice Warszawskiej, a nagrodę 
chilekłonicznej.

Nad rozległym „cokołem” 
wkomponowanym w bo­
gatą zieleń leśną „wys­

trzeli” w chmury potężna, pro 
stopadłościenna bryła. Będzie to 
osobliwy pomnik, jedyny w swo 
im rodzaju na świecie — Cen 
trum Zdrowia Dziecka.

Będzie to ośrodek pediatry­
czny na najwyższym poziomie 
funkcjonalnym i estetycznym 

dzięki swejjednocześnie
formie architektonicznej — 
stanowiący symbol, pomnik 
czczący pamięć bohaterskich 
dzieci polskich.

Nad niską częścią pawilono­
wą unosi się na „słupach” (kry 
jących we wnętrzu urządzenia 
techniczne i komunikacyjne) 
ośmiokondygnacyjny budynek 
szpitalny. Znajdą się tam typo 
we oddziały lecznicze: interna, 
chirurgia i onkologia. Ta wy­
niesiona bryła sygnalizuje 
główne wejście do izby przy­
jęć, nad którą została usytuo­
wana. Jednocześnie izba przy­
jęć stanowi naturalną przegro 
dę pawilonów między tzw. czę 
ścią łóżkową, a zabiegową i

Janiszewski:Wojciech
ło ogromne pole do 
dla farmaceuty. Nie

„Wieś — 
działania 

mają racji
ci, kłórzy nie chcę się tego pod 
jęć. Niestety — zbył mało mówi 
się absolwentom o tego rodzaju 

możliwościach..." 
Fot. — K. Przychodzki

domienia o ich szkodliwości. 
Wiadomo też, jak bardzo w 
takich przypadkach ważny jest 
pośpiech. Laboratorium takie 
mogłoby wykonywać analizy 
przynajmniej kilku typowych, 
najczęściej używanych prepa­
ratów. Rzecz godna chyba u- 
wagi i pomocy np. ze strony 
Zakładu Chemii Toksykolo­
gicznej Wydziału Farmaceu­
tycznego.

O tym jednak będzie moż­
na pomyśleć dopiero za pół­
tora roku, kiedy będzie goto­
wa budująca się, nowa, ob­
szerna i funkcjonalna apte­
ka.
• — Z mieszkaniem dla nas 
— wtrąca nie bez satysfakcji 
żona.

— To państwo nie macie do 
tąd mieszkania?

I wtedy, zaproszona na gó­
rę, oglądam dwa pokoje na# 
apteką, z zaciekającymi i pę­
kającymi ścianami, zakrytymi 
efektowną kotarą, kuchnię wy 
krojoną z korytarza, łazienkę, 
grożącą zapadnięciem wanny 
i słucham jak pan magister 
objaśnia projekt nowej apte­
ki, podkreślając wszystkie je­
go zalety.

WANDA CHILA

stanowi realizacja ich
Poliłech- 
wizji ar-

gospodarczą, bowiem zaloźe-
niem było odizolowanie dzieci 
pozostających w szpitalu od 
tych, które będą przyjeżdżały 
tylko na zabiegi.

Bezpośrednio przy izbie przy 
jęć, od strony wschodniej znaj 
dą się: oddział operacyjny, po 
łączony z izbami krwiodaw­
stwa, dalej oddział intesywnej 
opieki dla dzieci poważnie 
chorych, wymagających szcze­
gólnej troski lekarskiej, zaś 
zakończeniem tego ciągu bę­
dzie pawilon obserwacyjno-izo 
lacyjny dla podejrzanych o cho 
roby zakaźne. Do każdego z 
nich prowadzić ma osobne 
wejście.

Z przeciwnej strony izby 
przyjęć usytuowano przychod­
nię, w której przewiduje się 
16 oddziałów diagnostycznych 
wraz z rentgenem. W kolej­
nym pawilonie — administra. 
cyjno-socjalnym — znajdą się 
biura, sale odczytowe i konfe­
rencyjne, sale demonstracyjne 
i filmowe oraz hotel. Warto 
przy tym dodać, iż hotel ten 
jest niezbędną rzeczą przy te­
go rodzaju placówce. Będą tu 
przybywały dzieci z całej Pol­
ski wraz z opiekunami. A prze 
cięż tylko niektóre dzieci — z 
bardzo ciężkimi przypadkami 
— pozostaną na dłużej w szpita 
lu, większość zaś po diagnozie 
odjedzie do szpitali wojewódz 
kich czy powiatowych. Właś­
nie opiekunowie tych ostat­
nich dzieci, czekając na nie, 
znajdą miejsce w hotelu Cen­
trum. Hotel ten będzie rów­
nież bazą noclegowy dla nau­
kowców uczestniczących w 
konsultacjach i szkoleniach.

W ogrodzie-lesie znajdują się 
następne pawilony (również po 
łączone korytarzami z całoś­
cią), które stworzą jakby pod 
kowę. Przy tym po stronie 
wschodniej umieszczono zespół 
rehabilitacyjny, powiązany z 
oddziałami łóżkowymi. Znaj­
dą się tam sale gimnastyczne, 
odpowiednio urządzone pomie 
szczenią do różnego rodzaju 
ćwiczeń oraz kryte baseny o 
różnych powierzchniach i głę­
bokościach. Zaś w samej czę­
ści ogrodu przewiduje się rów 
nież baseny odkryte, boiska, 
place zabaw. Tutaj należy pod 
kreślić, że w głównym budyń 
ku szpitalnym na każdej kon 
dygnacji znajdą się świetlice, 
szkoły czy przedszkola, odpo­
wiednie dla wieku dziecka. 
Pasma zieleni izolować będą 
tę część od zachodniego zakoń 
czenia „podkowy” — pawilo­
nów z oddziałami histopatolo­
gii oraz izotopów.

Za wspomnianymi oddziała­
mi i częścią gospodarczą, znaj 
dzie się lądowisko dla helikop 
terów, przywożących ciężko 
chore dzieci. Lądowisko usytuo

Czerwcowy „Nurt“
Wojciech Jamroziak otwiera dys 

kusje na temat ochrony przyrody 
artykułem „Anty — Rousseau”, w 
którym przedstawia teoretyczne (a 
także polityczne) tło zagadnienia. 
Redakcja zaprasza czytelników do 
podejmowania tego problemu w 
korespondencji.

W 25 lat po założeniu Ewa Pio­
trowska bilansuje działalność tea­
tru „Marcinek”, podnosząc jego 
wybitny dorobek artystyczny. Zna 
ny działacz kulturalny Zdzisław 
Smoluchowski zamieszcza wnikli­
we uwagi o poradnictwie dla ama­
torów ruchu regionalnego. Są to 
uwagi krytyczne. Smoluchowski 
wysuwa kilka propozycji zmian 
istniejącego stanu.

W części literackiej znajdujemy 
wiersze Ryszarda Krynickiego i 
Bogusławy Latawiec, uwagi o 
współczesnej poezji norweskiej 
Erlanda viskuma oraz kilka utwo­
rów poetów norweskich. Stefan H.

wano na uboczu, aby warczą­
ce silniki helikopterów nie za 
kłócały spokoju małym kura­
cjuszom.

W koncepcji tej na szczegół 
ną uwagę zasługuje rozwiąza­
nie komunikacji wewnętrznej, 
co jest Wcale niebagatelną 
sprawą. Otóż w głównym bu­
dynku szpitalnym komunika­
cję pionową rozwiążą windy. , 
Przy tym godny podkreślenia । 
jest fakt', że - aby ustrzec się | 
przed przenoszeniem bakterii. $ 
z jednego oddziału na inny — 
na każdą kondygnację będzie 
wiodła osobna winda osobowa. 
Poza tym będą jeszcze cztery 
inne windy. Dwie z nich prze 
znaczone dla zwożenia łóżek 
z brudną pościelą. Zaś następ­
ne dwie będą służyły do wwo 
żenią łóżek, które uprzednio 
wraz z czystą pościelą, przejdą 
przez centralną sterylizatomię. 
A więc na wysterylizowanym 
łóżku układa się dziecko już w iz 
bie przyjęć, a następnie prze­
wodzi się odpowiednią windą 
do wyznaczonego oddziału i 
sali. Warto dodać, że po dro­
dze łóżko takie przejdzie przez 
śluzę z lampami wyjaławia­
jącymi.

W trosce o dobro dziecka 
przewiduje się zainstalowanie 
telewizji kontrolnej. Mianowi­
cie jeżdżąca na szynie kame­
ra telewizyjna będzie „zaglą­
dała” do każdego pokoju, a pie 
lęgni arka będzie mogła obser­
wować na ekranie wszystkie 
dzieci i mieć je pod stałym 
nadzorem, co jest nie do roz­
wiązania innymi sposobami.

Myśli się również o zastoso­
waniu wideofonu. Wiadomo 
bowiem, że obecność rodziców 
korzystnie wpływa na terapię, 
ale wiadomo również, że maso 
wy ruch jest wysoce niekorzyst 
ny ze względu na przenosze­
nie bakterii.

Centrum Zdrowia Dziecka — 
wielki kombinat zdrowia — za 
pewni warunki bezpośrednie 
go leczenia dzieci — od niemów 
ląt do osiemnastolatków, jak 
również stworzy możliwości pro 
wadzenia medycznej pracy nau 
kowej. Będzie to więc potęż-

ośrodek naukowo-leczni-ny 
czy.

A. Br.

19,8 mld. rubli obrotu 
ZSRR z zagranicą

Obroty towarowe Związku 
Radzieckiego z zagranicą wy­
niosły w ub. roku 19,8 mld 
rubli, w tym eksport — 10,5 

9,3mld rubli i import
mld rubli. Dane te opubliko­
wane zostały w radzieckich 
czasopismach gospodarczych: 
„Handel Zagraniczny i „Ga­
zeta Gospodarcza”.

Jak z nich wynika, obroty 
towarowe wzrosły w ub. roku 
o blisko 10 proc, w stosunku 
do 1968 r. i o 35,4 proc, w 
stosunku do 1965 r. (PAP)

Kaszyński pisze o Klausie Rifbjer* 
gu, którego uważa za najwszech­
stronniejszego pisarza duńskiego 
ostatniego dziesięciolecia. Obok 
znajdujemy fragment prozy tego 
pisarza.

Jerzy Kmita drukuje szkic pt. 
..Nauka w oczach humanisty”. Sta 
nisław Lem omawia książkę Wil­
helma Kloppera „Kultura jako 
błąd”, a w «Małej wszechnicy 
„Nurtu”» Michał Głowiński pisze 
o „Balladzie bezludnej”.

Znajdujemy jeszcze w numerze 
szkic Kazimierza Młynarza o fil* 
mie węgierskim, omówienie kon­
kursu na recenzje z „Halki” (za­
mieszczono także nagrodzone re­
cenzje) 1 stale rubryki jak ..Recen 
zje i noty”, „Kierunkowskaz”, 
„Za granicą”, (ms)
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HamletMiędzynarodowe regaty żeglarskie
wyście w ”n CS° teZ po,vo<lu nie został rozegrany trzeci

' ig w klasie „Finn” o mistrzostwo Polski kobiet.

na Arenie
Artyści, 

my, pilnie
jak się dowiaduje- 
przygotowywali się

W klasie „Ok-Dinghy” trzeci 
wyścig stał pod znakiem sukcesu
żeglarzy poznańskich którzy zaję 
li trzy pierwsze miejsca. Zwycię­
żył Glinkiewicz (JKW) przed 
Blaszką (AZS) i Knasieckim 
(ŁKS).

W drugim wyścigu w klasie 
„Cadet” na 111 startujących tylko 
72 ukończyły tę konkurencję. Wy 
grali bracia Kotlewscy (TKKF 
Gosławice) przed Lewandowskim 
i Krzywdzińskim (Włókniarz 
Chełmża) oraz braćmi Polakami
(LKS Kiekrz) (s)

PO ZIEMI BYDGOSKIEJ
W piątek rozegrany został II 

etap tradycyjnego wyścigu kolar 
skiego juniorów po ziemi bydgo­
skiej. Prowadził on z Torunia po 
przez Lipno, Włocławek i Niesza-
wę do Ciechocinka i 
długości.

Po ostrej walce na

miał 116 km

w czasie 5:38.58 przed Głębockim 
(ŁKS Orlęta Gorzów’) — 5:39.25 o- 
raz Majkowskim (Włókniarz Łódź) 
— 5:39.48. (s)

Piłkarze ZSRR

do dzisiejszego meczu. Wystą­
pią też oni w swym najsilniej 
szyni składzie, z aktualnym 
Hamletem — Aleksandrem 
Iwańcem, Horacym — Piotrem 
Sowińskim, Poloniuszem — Ta
deuszem Wojtychem oraz

szy na 
wpadł 
Łódź) w 
markiem 
3:02.53 i 
Szczecin)

metę w 
Majkowski

trasie pierw 
Ciechocinku 

(Włókniarz
czasie 3:02.21 przed Kacz 

(ŁKS Wielkopolska) — 
Ruszyczyńskim (Czarni 

— 3.03.08.
Po dwóch etapach prowadzi na 

dal Wilczyński (Pafaro Bydgoszcz)

Remis
Ziemia Kosmos

Jedenasty czerwca 1976 roku 
wejdzie do historii gier sporto­
wych. W tym dniu została roze­
grana pierwsza partia szachów w 
kosmosie. Między 141 a 144 okrą­
żeniem Ziemi przez statek kos­
miczny „Sojuz-9” przeprowadzo­
no seans gry szachowej na odle­
głość pomiędzy kosmosem i Zie­
mią.

Oto szczegóły tego fantastyczne 
go wydarzenia wg. agencji TASS.

Po jednej stronie grali radziec­
cy kosmonauci SIEWASTJANOW 
i NIKOŁAJEW, a po drugiej, na 
Ziemi w ośrodku kierowania lo­
tem, generał KAMANIN i kosmo 
nauta GORBATKO.

Partia trwała sześć godzin. 
Głównie dlatego, że przy każ­
dym okrążeniu korzystano z Za­
sięgu anten ośrodka zaledwie 
przez kilkanaście minut.

Historyczna partia zakończyła 
się wynikiem remisowym po 36 
posunięciach, (nt)

Regaty wioślarskie 
na Malcie

Bardzo liczną obsadę będą miały 
dwudniowe regaty wioślarskie 13 
i 14 bm. na Jeziorze Maltańskim. 
W sobotę i niedzielę odbędą się 
trzy imprezy: mistrzostwa okręgu 
poznańskiego, strefowe regaty 
WKZZ oraz międzynarodowy mecz, 
w którym wystąpią reprezentacje 
AZS Poznań i SC Wissenschaft — 
Lipsk.

Początek zawodów w sobotę, o 
godz. 16, w niedzielę, o godz. 10.

(x)

zwycięzcami grupy I
W stolicy Meksyku odbyło się w 

piątek losowanie mające na celu 
ustalenie kolejności dwóch pierw­
szych drużyn grupy I Piłkarskich 
Mistrzostw Świata. Jak wiadomo, 
w grupie tej zespoły ZSRR i 
Meksyku zakończyły rozgrywki eli 
minacyjne z jednakową ilością 
punktów i identyczną różnicą bra 
mek.

Losowanie odbyło się w hotelu 
„Maria Isabel” i było transmito­
wane przez telewizję. Do dokona­
nia ceremonii poproszono przed­
stawicieli obydwu drużyn. Losują 
cy jako pierwszy, lewoskrzydłowy 
drużyny radzieckiej Walery Por- 
kujan wyciągnął karteczkę z nr 1, 
oznaczającą pierwsze miejsce w 
grupie. Piłkarze ZSRR pozostaną 
więc w stolicy Meksyku, gdzie 
zmierzą się w ćwierćfinale z 
Urug.wajem. Natomiast zespół Mek 
syku (drugie miejsce w grupie) 
grać będzie w Toluce z Włocha­
mi. A oto pełne zestawienie nie­
dzielnych ćwierćfinałów:
Meksyk — ZSRR — Urugwaj

okrutnym Orestesem — Krzysz 
tofem Ziembińskim, na czele. 
Którzy gracze mogą okazać się 
dla naszych najniebezpieczniej 
si?

Toluca — Włochy — 
Guadalajara — Brąz;

Meksyk

Leon — NRF — Anglia

Łucznictwo

— Peru 
(ot)

W drugim dniu Okręgowych 
Mistrzostw Seniorów’, mimo silne­
go porywistego wiatru na łuczni­
czym torze Surmy ustanowiono re
kord Polski w 
(50 plus 30 m) 
morów Surmy.

Zespół ten w

konkurencji Ł—B 
przez zespół se-

składzie
Mclicki, Jacek Małyszka

Tadeusz 
i Woj-

ciech Szymańczyk wystrzelał 
1819 pkt, to jest o 30 pkt lepiej od 
poprzedniego rekordu należącego 
również do zawodników Surmy. 
Na ten rekordowy wynik złożyły 
się rezultaty uzyskane przez Taaeu 
sza Malickiego 622 pkt (rekord 
życiowy) Jacka Małyszkę 603 pkt.
(rekord życiowy)
cha ; 
dwóch

Szymańczyka 594 pkt.

wadzi 
' (Surma) 
tern 1117

dniach 
Wojciech

Wojcie-

strzelań
Po 

pro-
Szymańczyk

z dobrym rezulta- 
pkt. przed swymi kolega

mi klubowymi Tadeuszem Malic­
kim również dobrym wynikiem 
1102 pkt. Jackiem Małyszka 1086 
pkt. (rekord życiowy tego zawod­
nika). Czwartą lokatę zajmuje Ja 
nusz Waśkowiak (Leśnik) 1011 pkt. 
przed Romualdem Boruszakiem 
(Surma) 996 pkt. Wśród seniorek 
w tej samej konkurencji co se-
niorzy strzelań prowadzi Jolanta
Ławniczak (Warta) swoim najlep­
szym tegorocznym rezultatem 
1051 pkt. przed Anną Broniewską 
(Surma) 996 pkt. i jej starszymi 
koleżankami klubowymi Grażyną
Kotlarz 969 pkt i Krystyną Woj-
ciechowską 934 pkt oraz Ewą
Kosiak (Warta) 852 pkt. (—)

Przetargi
Zjednoczenie Produkcji Leśnej „Las”, Warszawa 
Biuro Obrotu Towarowego w Poznaniu, ul. Heweliu­
sza 8 — ogłasza PRZETARG na wykonanie 40.000 
sztuk KOLCZYKÓW DWUCZĘŚCIOWYCH do zajęcy 
żywych.

o_ertv składać mogą przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i osoby prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w terminie 14-dniowym po 
ukazaniu się ogłoszenia.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienie przetargu.

Kosztorysy ślepe 1 wzory kolczyków są do wglądu 
pod wyżej podanym adresem. K377ł

W dniu 10 czerwca 1970 r. śmierć wyrwała 
z naszego grona

artystę plastyka

JERZEGO SZYNKOWSKIEGO
o czym zawiadamiają z głębokim żalem 

koleżanki i koledzy członkowie 
Związku Polskich Artystów Plastyków 

w Poznaniu
29535g

Dnia 12 czerwca 1970 r. zmarła moja najuko­
chańsza żona, matka 1 babcia, śp.

WŁADYSŁAWA WOROCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 

bm. o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Skrvta 3 m. 8.
RODZINA

29601g

Dnia 10 czerwca 1970 r. zmarl nagle mój uko-
chany mąż i ojciec. lat 44

LEON TROJANEK
Pogrzeb odbędzie _ , 

o godz. 15 na cmentarzu Winiary.
się w sobotę, dnia 13 bm.

W głębokim smutku pogrążona
żona z. synami i rodziną

Poznań, ul. Piękna 47 a. 29571g

Poznań Grunwaldzka H

Hamlet raczej nie, ze wzglę 
du na ogromne, niezdecydowa­
nie co do tego komu podać pil 
kę, Orestes z powodu niezna­
jomości zasad gry, to jego cza 
sach nie znano przecież tego 
sportu.

Graczem bardzo niebezpiecz 
nym może być za to Tadeusz 
Wojtych jako obrońca, a to ze 
względu na miny, którymi za­
pewne będzie starał się osła­
bić uwagę naszego napadu, po 
dobnie zresztą jak Zbigniew 
Bebak, drugi specjalista od 
tych rzeczy. Bardzo groźny (a 
nawet chwilami niebezpiecz­
ny) jest także Edward Warze­
cha (Filip Grzegotka z „Gwał­
tu co się dzieje”), kolega szkol 
ny Oślizly, uważany powszech 
nie to latach szkolnych, za 
znacznie lepszego technika, niż
reprezentacyjny stoper

Groźny także jest 
Kordziński, niedawny 
„Halki”, ale wrodzona

Górni-

Roman 
reżyser 
skłon-

ność do dużej oryginalności po 
mystów, nie pozwoli mu chyba 
na tak banalne zagrania — jak 
zdobywanie bramek, (ob)

A teraz kilka organizacyj-| 
nych szczegółów. Mecz Prasa | 
— Artyści rozpoczyna się■ 
punktualnie o godz. 16. Ponie- j 
waż najbardziej atrakcyjna;

Rcpu-

Intermed
Export

Telex: 813687.

we i sprzęt dla celów oświa

Import

K4035

0 Samochody
DLA POSTĘPU! 
WSZECHSTRONNOŚĆ — 
PODSTAWOWYM 
WARUNKIEM POSTĘPU 
NAUKOWO-TECHNICZNEGO
zapewnia ją oferta 
INTERMED 
— nowego Państwowego 
Przedsiębiorstwa Handlu 
Zagranicznego NRD. 
INTERMED
— PRACUJE DI A POSTĘPU! 
Szczegółowe informacje uzy 
skacie na wystawie specjali 
stycznej:
„Wyposażenie, leki i inne ma-
teriały medyczne dla 
zdrowia, oraz pomoce
towych z Niemieckiej 
bliki Demokratycznej” 
Ekspozycja obejmuje: 
— aparaturę i sprzęt 

medyczny;

Sprzedam P-70. Telefonicz 
nie 630-58. 29540g
Knpię nowoczesną War­
szawę lub combi po wy­
padku. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 29233g.
Sprzedam „Wartburg” 
1069 De Luxe. Oglądać 
godz. 17—19. Ul. Pułaskie­
go (boisko AZS-u).

28487g

Kupię Zastavę, stan bar­
dzo dobry. Oferty z prze 
biegiem „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27410g.

Sureedam „Mercedesa” 190 
D na ropę, trapez, stan 
idealny. Kołobrzeg, tel. 
27-54. 27499g

służby 
nauko- £ Lokale

Jednopokojowe M-3, kom­
fortowe, balkon, I ptr„ 
Wilda, zamienię na rów­
norzędne większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 29187g. _______

— leki;
— odczynniki 

laboratoryjne.
Wystawa otwarta w Poznaniu, 
ul. Fredry 10, 
COLLEGIUM MAIUS 
od 14 do 23 czerwca 1970 roku 
w godzinach od 9 do 18.

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, Środa w 
śródmieściu, na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
27159gpr.

Mieszkanie urządzone 
(dwa pokoje, kuchnia 
wc) Wilda wydzierżawię 
na rok. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 28779g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Łodzi, 
dwupokojowe z garażem, 
na podobne spółdzielcze 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
26661g.

DDR

DDR 102 Berlin
Schicklerstrasse 5/7.
Informacji udziela:
Biuro Techniczno - Handlowe
INTERMED Export - Import 
przy Wydziale Handlowym 
Ambasady NRD
Warszawa, ul. Grójecka 34 
Telefony: 22-49-87, 22-49-03

Zamienię mieszkanie 3- 
pokojowe komfortowe, na 
dwa mieszkania; 2 pokoje 
W nowym budownictwie 
i pokój, kuchnia lub ka­
walerka, do I ptr. Oferty
Zamienię z kolejarzem 3 
pokoje, kuchnia, piece, II 
piętro — na dwa miesz­
kania 2 pokoje z kuchnią 
oraz jeden pokój z kuch­
nią. samodzielne z Wygo­
dami. Długosza 8 m. 6 —
Magdziarek. 27293g

część imprezy to właśnie pierw} Tańców towarzyskich — 
sze 30 minut, prosimy o wcześ j wyucza Adela Szczurków 
niejsze przybycie. Bilety w ceŁia’ P?znan- Al. Marcin- . \ . . j . . j i kowskiego 2 a, parter.nie 10 zł z tym, ze dzieci do) 2876ig
lat 14 w towarzystwie rodziców 2 ■ ■■■—■■■....
wchodzą za darmo. Dochód z ’ ||H1 Kupno Sprzedaż
meczu przeznaczony jest na ’ —————p

S Kupię maszynę grawerskącele społeczne.

Festyn sportowy 
na Wildzie

IV Festyn Sportowy dla nauczy­
cieli i ich rodzin odbędzie się sta­
raniem Zarządu Oddziału Dzielni-, 
cowego ZNP Poznań — Wilda, 14

Stołową (pantograf). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 29141 g.
Sprzedam SHL 175. Wiatr, 
Poznań, ul. Działowa 10 
m. 24. 27314g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Grobla 12 m. 5. 27336g
Sprzedam SHL 175. Saper-
ska 47 m. 27351g

bm. Ogrodzie Jordanowskim Sprzedam kredens, wi- 
trynkę oraz stół. Kubala. 
Poznań, ul. Rolna 9c m. 
5. godz. 16.30—20. 27353g

przy ul. Bema w Poznaniu.
Program przewiduje (początek o 

godz. 10) mecz piłki ręcznej, tur­
niej siatkówki kobiet i mężczyzn, 
konkurencje lekkoatletyczne, tur- j sprzedam, Poznań, ul. ŁÓ- 
nieje kometki, tenisa stołowego i 1 zowa 102 m. 19 . 27370g

Rower męski turystyczny 
„Maraton”, stan debry,

gry zręcznościowe. (x)

Jk Praca 9 Manka
Pomocnika kamieniarskie 
go z kilkuletnią praktyką 
przyjmę zaraz. Warunki 
pracy do uzgodnienia. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 28259g.

Kto przyjmie uczennicę w 
zawodzie fryzjerskim, mo 
że być damsko - męski, 
najchętniej w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 27483g.

Sprzedam trąbkę B mar­
ki Weltklang z ustnikiem.
Cel. 654-27. Ż9268g

Sprzedam ostre wilczury, 
sukę jaksteriera na dziki, 
polowczyki. Tomkowiak, 
Wolsztyn, tel. 485. 1347p
Sprzedam Zetora 25
kompresorem i podnośni­
kiem. Mizera, Kamionna, 
pow. Międzychód. 29473g
Sprzedam skuter Lam- 
bretta 150 ŁD. Stan bar­
dzo dobry. Poznań, ulica 
Racławicka 67, od 16. 

29407g
Sprzedam nowy magiel 
elektryczno - gazowy do 
prasowania na gorąco. 
Warsztat Mechaniczny — 
Wacław Sobótko, Wro­
cław, ul. Świętokrzyska 
38. K3645

Sprzedam dłużycę sosno­
wą do przetarcia. Telefon
517-92. 27467g

Starsza pani poszukuje 
2-osobowego próżnego po­
koju za opłatą z góry i 
ewentualnie z zamianą na 
mniejszy pokój z używal­
nością kuchni. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27333g.
2 pokoje kuchnia w Gnieź 
nie, pokój, kuchnia w Po­
znaniu — zamienię na jed 
no większe w Poznaniu. 
Poznań - Winiary, Kowal-

Potrzebna pomoc domo­
wa i uczennica. Piekarz 
'it etatu. Piekarnia Ciast­
karnia, Poznań, Garbary 
65. 27424g

4 Pianino marki „C. Schut- 
J ze Berlin - Rixdorf”, oka 
- zyjnie sprzedam. Środa 
t Wlkp., Żwirki i Wigury 8.

27375g

Sprzedam tapczan, kana 
potapczan, bufet, biblio 
teczkę, stół, szafę trzy 
drzwiową, maszynę dc szy 
cła, 2 stoliki, łóżeczko. 
Przemysłowa 23 a ni. 6. 
od godz. 15. 27387g

Opiekunkę do dziecka — 
przyjmę zaraz. Gwardii 
Ludowej 38 m. 12. 29475g

Fryzjerkę damską przyj- 
mę, praca stała w nowo 
otwartym zakładzie. Ofer 
ty ..Prasa Grunwaldzka 
19 dla 29256g.

Slup drewniany ze skrzy­
nią licznikową i przewo­
dem doprowadzającym — 
sprzedam. Poznań, Wi­
niarska 4 a. 29403g
Sprzedam psa doga z me 
tryką. Poznań, Kosińskie-
go 12 m. 12. 29232g
Sprzedam maszynę Singer 
leworamienną. Jędryczak, 
Pamiątkowo, pow. Szamo
tvły. 29098g

Lampy’ jodowe 6 V, części 
do Volkswagena, akorde­
on Weltmeister 120 bas, 
radio tranzystorowe ja­
pońskie — tanio sprze­
dam. Oborniki, Marcinków

Ska 8 m. 2. 27389g

skiego 3. 27539g
Zetor 25, na niskich ko­
łach, stan dobry — sprze­
dam. Firlej, Międzyrzecz, 
22 Lipca, tel. 307. 27520g
Sprzedam dwa kioski, na­
dające się na garaż, lub 
punkt Toto. Grunwaldzka
3 m. 2. 2783«g

Nauczyciel emeryt, poszu 
kuje wolnego mieszkania 
w okolicy Poznania. Opła 
ty uzgodnimy. Oferty- — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27399g. _____
Katowice! Mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią (50 m!), 
pełnokomfortowe, kwate-
runkowe zamienię na
równorzędne lub większe 
w Poznaniu. Oferty kiero­
wać: Edward Jasiczak, Ka 
towice. ul. SDKPiL 11 c 
m. 2, tel. 305-44. 27486g

Samochód „FIAT 125 P” lub 
ponad pół miliona złotych 

TO TWOJA SZANSA

KOZIOŁKACH”
K4134

Pracownicy poszukiwani
Surzedam kuchenkę elek- GS „Samopomoc Chłopaka” w Swarzędzu — przyjmie 
tryczną czeską piekarni-1 zaraz ELEKTRYKA i CHŁODNIARZA z uprawnie- 
kiem Ul Powidzka miniami do prowadzenia samodzielnie zakładów usłu- 
(Warśzawskie). 27407g i E°wych na systemie prowizyjnym.K3996

Płyty zbrojowe 3 m, dżwi 
gary 18 — sprzeda Sowiń­
skiego 14 a, po godz. 16.

27527g

Spółdzielczo - Rzemieślniczy Klub Sportowy „Posna- 
nia” - Poznań, ul. Naramowicka 2/6 — przyjmie zaraz

+ W dniu 11 czerwca 1970 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 

nasz najukochańszy ojciec i dziadek, przeżyw­
szy lat 66, śp.

FRANCISZEK DURCZAK
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
15 bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na 
Górczynie.

W nieutulonym żalu pogrążona

Spizedam wózek głęboki, 
granatowy mało używa­
ny. Dębiec, Czechosłowac 
ka 15 m. 15 po południu. 

29242g

Walcarka do folii 300X 1000 
mm, fabryczna — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 27497g
Sprzedam motocykl WSK. 
Stan bardzo dobry. Po­
znań, Wyspiańskiego 23 m.

do pracy — 
absolwenta WSWF 
ZATORA IMPREZ.

Wynagrodzenie wg
GKKFiT

na stanowisko ORGANI-

obowiązujących stawek

Zgłoszenia osobiste przyjmuje sekretariat Klubu.
K3998

2, godz. 16—18. 27511g

Sprzedam nową Pannonię 
z wózkiem. Poznań, Za 
Bramką 6 m. 10. 27542g

Instytut Przemysłu Włókien Łykowych w Poznaniu, 
ul. Wojska Polskiego 71 b — zatrudni zaraz

— KONSTRUKTORA MM
— STARSZEGO KSIĘGOWEGO.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjny.

K4000

Poznań, Głogowska 100.
RODZINA

29577g

tDnia 11 czerwca 1970 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, przeżywszy lat 86, opatrzony 

Sakramentami św., ukochany mąż, najk pszy, 
najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek 1 pradzia­
dek, śp.

SZCZEPAN KUBACKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

‘>9579f>

+ W dniu 11 czerwca 1970 r. zmarła nasza uko­
chana matka, teściowa, babunia i prababu- 

nia, śp.

JÓZEFA JABŁONOWSKA
przeżywszy lat 90.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
o godz. 13.25 na Junikowie, o czym zawiadamia 
pogrążona w głębokim smutku

RODZINA
29580?

W dniu 10 czerwca 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zakończyła swój pracowity 
żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, babciat siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

O

WŁADYSŁAWA JANKOWSKA
z domu JASKÓLSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. 
godz. 13 z kaplicy cmentarnej w Spławiu.
W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
29596g

W dniu 11 czerwca 1970 r. zmarł nasz były 
kierownik punktu usługowego nr 2, długoletni 
członek i pracownik

SEWERYN RATAJCZAK
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, tj. 13 czerwca 
1970 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają
Zarząd — Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 

i załoga
Spółdzielni Pracy Frj’zjersko - Kosmetycznej 

w Poznaniu
K4207
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Instytut Ochrony Roślin w Poznaniu, ul. Miczurina 
nr 20, tel. 67-00-21 — zatrudni

ST. KSIĘGOWEGO (Ą).
Wymagana znajomość rachunkowości budżetowej

i praktyka. K4063
Państwowy Dom Specjalny dla Dorosłych w Owiń- 
skach — zatrudni

KUCHARKĘ od 1. VII. 1676 T.
»743g

Zakład Energetyczny Poznań - Miasto, ul. Nowowiej­
skiego 10 — zatrudni zaraz:
— ROBOTNIKÓW do przyuczenia na stanowiska — 

palaczy kotłowych i maszynistów turbin oraz do 
obsługi mechanicznego nawęglania,

— ŚLUSARZY do remont* urządzeń energetycznych,
— ELEKTROMONTERÓW,
— DEKARZA- BLACHARZA,
— MURARZA,
— MONTERA i ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO. 

Praca na terenie miasta Poznania.
Warunki pracy i płaey omówić można w Dziale

Kadr
w godz. od 8—13.

Poznań, ul. Nowowiejskiego 10, pokój 22
M3834

Przychodnia Obwodowa w Środzie Wlkp. — przyjmie 
zaraz

LEKARZA - PEDIATRĘ na pełne lub częściowe 
dodatkowe zatrudnienie z możliwością pełnienia 
dyżurów w Pow. Stacji Pog. Ratunkowego.
Sprawa mieszkania — do omówienia.

Zgłoszenia przyjmuje PPRN Wydział Zdrowia
i Opieki Społ. w Środzie Wlkp., ul. Daszyńskiego 5,
telefon 321. 28484g
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami
Naftowymi „CPN” w Poznaniu — zatrudni zaraz:

REWIDENTA ZAKŁADOWEGO z wykształceniem 
wyższym ekonomicznym i 5-letnią praktyką lub 
średnim ekonomicznym i 8-letnią praktyką w
dziale księgowo-finansowym.

Zgłoszenia: Sekcja Kadr i Szkolenia 
ul. 27 Grudnia 15, pokój 17.

Poznań.
K3955
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POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Bar 
wszystkich świętych”; OPERA — 
g. 19 Premiera „Mądra” i „Służą­
cą Panią”; OPERETKA — g. 19 
„Hrabia Luxemburg”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Chochołowa muzy­
ka”.

' KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30. 15 „Dwoje na 
drodze” (USA 16 1.). g. 17.30. 20 
„Miłość nad morzem” (franc. 16 
1.); APOLLO — g. 10. 12.30 „Dziew 
czyna z walizką” (włosko-franc. 
16 1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Dziura w 
ziemi” (poi. 14 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12. 14, 16 „Nie drażnić cioci 
Leontyny” (franc. 16 1.), g. 18, 20.30 
„Bitwa o Anglię” (ang. 14 1.). g. 
23 „Powrót rewolwerowca” (USA);' 
CZTERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10. 12. 16 „Mój przyja­
ciel delfin” (USA 7 1.). g. 18, 20 
„Kobieta wąż” (ang. 16 1.); GRUN 
WALD — g. 17, 19.30 „Ostatni
świadek” (poi. 14 1.); GWIAZDA — 
g. 10, 12. 14, 16, 18 ,20 „Święty za­
stawia pułapkę” (franc. 14 1.); KOS 
MOS — g. 18 „Album Polski” (poi. 
14 1.); MALTA — g. 15.30 „Sól zie­
mi czarnej” (poi. 14 1.). g. 18, 20 
„Tylko umarły odpowie” (poi. 16 
1.); MINIATURKA — g. 15.30 
„Gdzie jest generał” (poi. 12 1.), g. 
17.30, 19.30 „Nowy” (poi. 14 1.); O- 
LIMPIA — g. 15 „Kopciuszek w po 
trzasku” (franc. 16 1.); OSIEDLE — 
g. 17 „Czerwone i złote” (poi. 14 
1.). g. 19.30 „Sasiedzi” (poi. 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30. 20 „Jak 
rozpętałem II wojnę światową” 
cz. I (poi. 14 1.); PAŁACOWE — g. 
14.30 „Hatari” (USA 11 1.), g. 17.30, 
20 „Pieski świat” (Mondo Cane — 
Włoski 16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 
15.30, 18, 20.15 „Pomyłka szpiega” 
(radź. 14 1.); RIALTO — g. 15 
„Łowcy skalpów” (USA 16 1.), g. 
17.30, 20 „Znaki na drodze” (poi. 
14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
15, 17. 19.30 „Jarzębina czerwona” 
(poi. 14 1.); SCALA — g. 16, 18. 20 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą” cz. I (poi. 14 1.); TĘCZA — g. 
17 „Znicz olimpijski” (poi. 14 1.), 
g. 19.30 „Skok” (poi. 16 1.); WAR 
TA — g. 15. 17.30. 20 „Planeta 
małp” (USA 14 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 15. 17, 19.15 
„Szaleniec z IV laboratorium” 
(franc. 14 1.); WILDA — g. 15 
„Winnetou wśród Sępów” (jug. 11 
1.), g. 17.30, 20 „Barbarella”
(franc.-włoski 16 1.) g. 22 „Angeli­
ka i sułtan” (franc.); WŁÓK- 
NIERZ (Stęszew) i WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne; WRZOS (Mosi­
na) — g. 17, 19.15 „Zbrodniarz, któ­
ry ukradł zbrodnię” (poi. 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Kobieta USA i Polonii amery­
kańskiej”.

KONCERTY
AULA UAM — g. 20 — Koncert 

Symfoniczny: dyrygent — Zdzi­
sław Szostak, solistka ,— Wanda 
Wiłkomirska (skrzypce).

LOGGIA STAREGO RATUSZA 
(St. Rynek) g. 21 Koncert Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Państw. 
Filharmonii pod dyr. St. Stuligro­
sza.

AMFITEATR NA CYTADELI — 
g. 17 Koncert Orkiestry Rozrywko 
wej Pałacu Kultury pod dyr. J. Te 
resińskiego. Soliści: B. Gubińska, 
H. Guzek. A. Gustowska, M. Szy­
mański.

DY2URY
Interna, chirurgia ogólna, laryn­

gologia, neurologia — Szpital Kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy­
byszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Okulistyka — Szpital Miejski im. 
Strusia, ul. Walki Młodych 7. tel. 
511-11.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Wojew. Szpital Dziecięcy, ul. Kry­
siewicza 7. tel. 536-21.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20), g. 15—23, niedz. i świę­
ta — całą dobę; stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w niedz. i święta — cała do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i .święta g. 10— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16. tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61, tel. 543-95); Nowe Miasto 
(kórnicka 8, tel. 710-32); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra Ińb 
psycholog) czynny całą dobę. Po­
rady w zakresie prawa rodzinne­
go. alkoholizmu oraz chorób we­
nerycznych od g. 15.30 do 22.5o.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53. Ziębicka 16, Staro- 
łęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21; w nocy nagłe wypadki.

Od poniedziałku 
linie sezonowe PKS
Tegoroczna ciężka zima spowodowała, że gotowość techni­

czna taboru, którym dysponuje Oddział I PKS w Poznaniu 
(osobowy), mocno zmalała. Jednak dzięki wysiłkowi całej 
załogi i unowocześnieniu stacji obsługi, sytuacja wróciła do 
normy, a nawet uległa pewnej poprawie w porównaniu z ana­
logicznym okresem z lat ubiegłych.
Jest to szczególnie ważne w 

obecnym okresie, gdyż już 15 
bm. ruszają linie sezonowe da­
lekobieżne i wojewódzkie oraz 
przewozy kolonijne. W najbliż 
szy poniedziałek wyjadą pierw 
sze autobusy do Rewala przez 
Kołobrzeg, Mrzeżyno i Niecho­
rze, do Sarbinowa przez Ko­
szalin i Mielno oraz do Skorzę 
cina. Na tych trasach kursować 
będą autobusy „Jelcz”. W naj­
bliższym czasie Oddział I PKS 
w Poznaniu ma otrzymać pew­
ną partię nowych „Sanów* z 
lotniczymi siedzeniami, ale wa 
dą ich jest stosunkowo mała 
pojemność.

Dzięki lepszej niż dotychczas 
pracy stacji obsługi, można już 
za kilka dni uruchomić dodat­
kowe przyczepy. Teraz kursuje 
ich sześć, a w następnych pię­
ciu kończy się drobne remonty. 
Przyczepy skierowane zostaną 
na trasy, z których korzysta 
najwięcej osób z biletami mie­
sięcznymi oraz na krótkie linie 
tzw. letnie do Sierakowa, Mię­
dzychodu, Dolska, Skorzęcina. 
Wykorzystane zostaną również 
na przejazdy kolonijne.

PKS przewiezie w tym roku kil­
kanaście tysięcy dzieci na i z ko­
lonii. Jeszcze w czerwcu autobusa­
mi PKS pojedzie na wypoczynek 
około 3000 dzieci. Tylko jednego 
dnia, 26 bm. na ten cel trzeba prze 
znaczyć 10 autobusów z przyczepa­
mi. Na lipiec plan przewiduje prze 
wiezienie 7000 dzieci. Szczytowym 
dniem tego miesiąca będzie 24, kie 
dy na przejazdy kolonijne trzeba 
zarezerwować 16 autobusów.

AKTUMHOm
W salonie PTF przy ul. Pa 

derewskiego eksponowanych 
jesf obecnie 35 fotogramów oś­
miu członków Bydgoskiego To­
warzystwa Fotograficznego. Do­
minuje portret i architektura. 
Zwłaszcza ta ostatnia ujawnia 
próby oryginalnych poszukiwań 
wypowiedzi artystycznej, dość 
interesującej w formie podania 
nawet banalnych treści. (c)

W sali imprez Miejskiego 
Ogrodu Zoologicznego nastąpi 
15 bm. otwarcie ciekawej wysła 
wy pł. „Przyrodnicza grafika u- 
żyłkowa". Eksponować się bę­
dzie plakaty, foldery i przewód 
niki ogrodów zoologicznych ca­
łego świata, a także materiały 
Ligi Ochrony Przyrody i Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzętami. 
Wystawa czynna będzie praw­
dopodobnie do końca lipca br*

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Dzień dobry, tu Redakcja Spo 
łeczna; 8.44 Konc. życzeń; 9. Dla 
kl. III — IV (wych. muzyczne). 
Powtarzamy piosenki; 9.20 Znajo­
mi z anteny; 10.05 „Miód i Mleko” 
— fragm. opow.; 10.50 „Wzory — 
aud.; 11. Dla kl. I liceum i tech­
nikum (język polski) „Fircyk w 
zalotach” fragm komedii Fr. Za­
błockiego; 11.30 Pieśni i tańce Wiel 
kiej Brytanii; 11.49 Rodzice a dzie 
sko; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Dla kl. III — IV (język polski) 
„Żółty ołówek” słuch.; 13.40 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14. Czy znasz tę 
książkę?; 14.30 Konc. solistów poi 
skich; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.05 Popołudnie z 
młodością; 18.05 Lista przebojów 
Studia Rytm; 18.40 Relacja z Bał­
tyckiego Kolarskiego Wyścigu 
Przyjaźni; 18.50 Muz. i Aktualn.; 
19.15 Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź; 19.30 Wędrówki muzyczne 
po kraju; 20.25 Żołnierski uśmiech 
i inne piosenki; 21. „Program z dy 
wanikiem”; 22.05 „Panorama” — 
magazyn dźw.; 22.45 Kwadrans 
mel. tan.; 23.10 Rewia rytmów ta­
necznych; 0.10 Program nocny z 
Białegostoku.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 10. 
12.05. 15. 16, 18. 20. 23. 24, 1. 2. 2,55.

PROGRAM II Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Nasze spotkania”; 
8.55 Chwila muzyki; 9. Muzyka o- 
perowa; 9.35 „Spotkania z Temi­
dą”; 9.55 Konc. z nagrań Ork. 
Rozgł. Bydgoskiej PR z udziałem 
puzonisty — L. Piwkowskiego; 
10.25 Słuchamy muzyki klasycznej; 
11.10 Śpiewa Państwowy Rosyjski 
Chór im. Piatnickiego z tow. ork. 
Instr. Ludowych; 12.25 Reportaż 
pt: Gdzie jest geodeta? 12.35 Eryk 
Wates: Suita Wundpiskn; 12.50 Ber 
lioz: Uwertura „Karnawał rzym­
ski”; 13. Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Soliści w muzyce rozrywk.; 
13.40 „Powaby mowy angielskiej” 
opow.; 14.05 Sylwetki piosenkarzy 
radzieckich”; 14.30 Antykwariat z 
Kurantem „Kochanek wyszpera­
nych źródeł”; 14.45 Błękitna szta­
feta; 15. Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem” — Chór Męski „E- 
cho”; 15.25 Czytamy ..Ruch Muzy­
czny”; 15.50 O czym pisze prasa li­
teracka; 17.15 „Publicystyka aktu­
alna”; 17.25 Grająca szafa; 17.55 
Radioexpress; 18.10 Poznań litera­
cki — felieton recenzyjny; 18.20

Jak już wspomnieliśmy, waż 
ną rolę w zwiększeniu gotowo­
ści technicznej autobusów PKS, 
odegrało unowocześnienie sta­
cji obsługi. Zakupiono nowe na 
rzędzia, smarownice pneuma­
tyczne, ulepszono poważnie 
transport wewnętrzny. Nowo­
czesne maszyny wyeliminowa­
ły pracę ludzką. Nie można za 
pominąć jednak o samej zało­
dze, która ma na swoim kon­
cie sporo wniosków racjonali­
zatorskich i to już wprowadzo 
nych w życie.

Na zakończenie kilka uwag na te 
mat baru gastronomicznego na 
dworcu PKS. Pisano już o nim 
wielokrotnie, ale nic nie zmienia 
się tam na lepsze. W dalszym cią­
gu tradycyjne dania: bigos, gro­
chówka i klops, a czasami tylko 
czynna jest lada chłodnicza, w 
której widnieje trochę zakąsek. 
Największe jednak kłopoty mają 
pracownicy PKS z amatorami pi­
wa. Z całego Poznania ściągają na 
dworzec autobusowy amatorzy pi­
wa, którzy następnie bardzo czę­
sto wywołują burdy. Wydaje się, 
że na dworcu PKS trzeba wymie­
nić ladę chłodniczą, zwiększyć a- 
sortyment dań, w tym również 
śniadaniowych i zlikwidować 
sprzedaż piwa, (s)

Cepelia — swatem

Dni Folkloru Polskiego
Niezwykle barwnie zapowiadają się tegoroczne Dni Fol­

kloru Polskiego, organizowane z okazji Międzynarodowych 
Targów Poznańskich. Zapoczątkuje je w piątek, 19 bm., c 
godz. 17 autentyczny korowód weselny.
5 par nowożeńców, członków 

Regionalnego Zespołu Pieśni i 
Tańca „Cepelia”, przejedzie z 
placu Wielkopolskiego na cere 
monię zaślubin do Ratusza na 
Stary Rynek wozami drabinia 
stymi. Młodzi, drużbowie, go­
ście przebrani będą w regional 
ne stroje ludowe z Wielkopol­
ski. W czasie uroczystego mo­
mentu zaślubin młodych na 
placu przed Ratuszem znani ar 
tyści ludowi — Maria Orliko- 
wa z Szamotuł i Stefan Sko- 
rupiński z Włoszakowic kolo 
Leszna, oraz członkowie „Ce­
pelii” zaprezentują charaktery 
styczne tańce weselne, popis 
strzelania batami, śpiewki i 
gadki weselne. Grać będą ka­
pele ludowe polskie i słowac­
ka.

Po zakończeniu uroczystości, 
około godz. 18.00 bogat.y koro­
wód weselny przejdzie do Pa­
łacu Kultury, gdzie odbędzie 
się ludowa zabawa.
Widnokrąg — wydarzenia, opinie 
refleksje ze świata nauki; 19.31 Ma 
tysiakowie; 20.01 Recital tygodnia 
— A. Hiolski — barvton; 20.31 „Sa 
mo życie”; 20.41 Nuty, nutki — 
koncert poezji i muzyki; 21.11 „We 
soły kramik”; 21.36 Angielskie zes 
poły beatowe; 22.30 Utwory J. S. 
Bacha; 22.45 Zespół .,Dziewiątka”; 
23.15 Konc. muz. popularnej z u- 
działem Isaaca Sterna — skrzyp-

WIADOMOSCI: 5.30 6.30, 7.30,
8.30. 9.30, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 69,74 MHz; 
17.05 W połowie drogi do sukcesu; 
17.30 „Porwanie z lotniska” — ode. 
16 pow.; 17.40 Piosenki z „włoskie­
go buta”; 18. Ekspresem przez 
świat; 18.05 Pogwarki o tym i o- 
wym. nagrane tu. i tam; 18.20 Ra­
diowe Studio Piosenki; 18.50 R. 
Schuman — „Arabeska” — op. 18 
gra Wł. Horowitz; 19. Pisarz mie­
siąca — T. Breza; 19.15 Klub Gra­
jącego Krążka; 19.55 Kabaret pod 
Trójką: 20.25 Nowinki Polskich Na 
grań; 20.45 Sny. marzenia, tęskno 
ty; 21.05 Klub Grającego Krąż­
ka — wydanie dla fonoama- 
torów; 21.20 Krasnoludki są 
na świecie — magazyn; 21.50 Ope­
ra — R. Wagnera „Tristan i Izol­
da”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Creedence Clearwater 
Revival; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Saga rodu Forsyte’ów; 22.45 
Przeboje na instrumenty; 23. Swo 
je ulubione wiersze recytuje A. 
Gordon-Górecka; 23.05 wieczorne 
spotkanie z Aretha Franklin; 23.50 
Śpiewa Sa1vatore Adamo.

NIEDZIELA — PROGRAM I — 
Fala 1322 tn i UKF 66,62 MHz (do 
g. 14); 8.20 Sarno życie; 8.30 Prze­
krój muzyczny tygodnia; 9.05 Fa­
la „56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10. Dla dzieci w wieku przedszk. 
„Wyprawa psów” słuch.; 10.20 Ra 
dioniedziela zaprasza, informuje; 
10.30 Radiowa piosenka miesiąca; 
11. Rozgłośnia Harcerska; 11.40 Czy 
znasz mapę świata; 12.15 ..Jarmąrk 
cudów”; 13.15 Nowości Programu 
III; 14. Radioniedziela — spotka­
nie z Anną German; 14.30 W Je­
zioranach ode. 530; 15. Konc. ży­
czeń; 16.05 Tygodn. przegląd wvda 
rżeń międzynar.; 16.20 Teatr PR — 
VIII Międzynar. Festiwal Przyjaź­
ni „Na dwóch stołkach” słuch.; 
17.40 Melodie ludowe w wyk. Chó­
ru i Kapeli Ludowej Rozgł. Ślą­
skiej pod dyr. Wł. Byszewskiego; 
18.05 Radioniedziela — „Musicora- 
rna”; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
20.30 Matysiakowie ode. 720; 21.
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E.

szosu
Niepożądane 

budzenie
Coś się psuje w państwie te­

lefonów, Panie Redaktorze; sko 
ro w ciągu zaledwie dwóch ty­
godni trzykrotnie o świcie pa­
nienka z 911 (zamawianie bu­
dzenia) budzi mnie i wypytuje 
jaki mam numer telefonu. Nie 
chee przyjąć do wiadomości, że 
żadnego budzenia nie zamawia 
łam i uparcie domaga się mo­
jego numefu. Być może podej­
rzewa, iż zaspana nie pamię­
tam o zamówionym budzeniu.

Niestety, dla poczty — to jed 
nak ja mam rację. I drugie nie 
stety — coraz więcej widzę do­
wodów bałaganu panującego w 
tej komórce pocztowej. Bo 
przecież jeśli mnie obudzono 
niepotrzebnie, to kogoś innego 
nie obudzono ivcale, choć bu­
dzenie zamówił. I pewnie z wi 
ny poczty ktoś gdzieś nie zdą­
żył, dokądś tam nie pojechał. 
A chcielibyśmy mieć do poczty 
zaufanie...

Niechże Pan, Panie Redak­
torze, publikując ten list, spo­
woduje usprawnienie pracy 
911. Dodam, że ostatni fałszy­
wy alarm pod moim numerem 
był o świcie 10 bm.

Stała Czytelniczka 
(nazwisko i adres znane redakcji)

Nazajutrz. 20 bm. w godzinach 
od 13 do 17 na Starym Rynku grać 
będą ludowe zespoły. Pierwsza wy 
stąpi Kapela Koźlarzy ze Zbąszy­
nia, po niej — Kapela Dudziarzy 
Wielkopolskich. Kapela Beskidzka 
z Żywca, a na zakończenie goście 
z Czechosłowacji — Kapelą Slowac 
ka z Brna.

Interesująco zapowiada się 
trzeci dzień imprez. W amfitea 
trze Parku Przyjaźni na Cyta­
deli obejrzymy wielkie „Wido­
wisko Regionalne” w -wykona­
niu Zespołu Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”, Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Cepe­
lia”, Regionalnego Zespołu Pie 
śni i Tańca Pilsko z Żywca i 
Zespołu Pieśni i Tańca „Jawor 
nik” z Brna w Czechosłowacji.

(bg)

OTACZAJCIE DZIECI
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE, ABY BA- I 
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI. I 
_________“________ 11 I

Czernego; 21.39 „Radiokabaret”; 
22.30 „Do Studia SI zaprasza B. 
Klimczuk”; 22.45 „Oczarowanie i 
inne przeboje Paryża”; 23.10 „Tań 
czymy do północy”; 0.10 Program 
nocnv.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9. 12.05, 
16, 23, 24 T, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8. Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 9.40 Muzyka; 
10. Transmisja z otwarcia XXXIX 
Międzynar. Targów Poznańskich; 
10.30 Wielkopolska Niedziela; 12.30 
Poranek symf.; 13.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15. Dla dzieci — 
„Dzieci kapitana Granta” cz. II 
słuch.; 16.30 Przedstawiamy pol­
skich kandydatów na VIII Między 
naród. Konkurs Pianistyki im. Fr. 
Chopina, który odbędzie się w paź 
dzierniku br.; 17.05 Warszawski Ty 
godnik dźwiękowy; 17.30 Rewia 
Piosenek; 18. „Trzy opowieści” — 
tryptyk słuchowiskowy; 19.15 Mu­
zyka; 19.30 Transmisja z Festiwali 
Wienerfestwocben z sali Staatsoper 
w Wiedniu — Ludwik van Beetho- 
ven: „Fidelio”; 20.50 „Santa Ma­
ria” — fragm. opow. J. Żuławskie 
go; 21.10 D. c. opery „Fidelio”; 
22.40 Radioniedziela, Minikabare- 
cik piosenki; 23. „Melodie tanecz­
ne”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30, 12.05, 17, 19. 22.05. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pery 
skop — tygodniowy przegląd wy­
darzeń; 14.45 4/4 — magazyn An­
drzeja Stankiewicza; 15.30 „Oset” 
— magazyn uszczypliwości: 15.50 
Zwierzenia prezentera; 16.15 Ryt­
my stare i nowe; 16.40 Rymy i ryt 
my — „A pociesz mnie. Jasiuleń- 
ku” polska poezja ludowa; 17. 
Perpetuum mobile; 17.30 „Porwanie 
z lotniska” —ode. 17 pow.; 17.40 
Mój magnetofon; 18. Ekspresem 
przez świat; 18.05 Polonia śpiewa; 
18.20 Kawki, ptaki z krainy cza­
rów — gawęda; 18.35 Próba portre 
tu — Charles Aznavour; 19. „Jak/ 
być dobrym mężem” — słuch/ 
19.30 Mini-max — czyli minimum 
słów, maksimum muzyki: <Z0, Tea­
trzyk „Apokryf”; 20.20 Symfonie 
Fr. Schuberta — II Symfonia B- 
dtir; 20.50 Piosenkarskie korepety­
cje dla poliglotów; 21.15 Blisko­
wschodnie podróże — gawęda; 
21.25 Mel. z autografem St. Mikul­
skiego; 21.49 Opera R. Wagnera 
„Tristan i Izolda”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Creedence 
Clearwater Revival; 22.20 Imieniny 
w kurorcie — rep.; 22.35 Klasycy

Czy na balkonach 
może być więcej kwiatów?

Ozdabianie balkonów kwiatami należało kiedyś do do­
brych tradycji naszego miasta. Wraz z pierwszym, wiosen­
nym słońcem pojawiały się w skrzynkach balkonowych róż­
nokolorowe, pachnące bratki, zaś letnią porą czerwieniły się 
na balkonach pelargonie, roz-maite gatunki begonii lub pe-. 
tu nie.
Piękny ten zwyczaj, nieste­

ty, przeminął. Przekonał się o 
tym nasz reporter podczas 
przechadzki ulicami miasta. 
Ukwiecone balkony to rzad­
kość. Zwłaszcza budynki miesz 
kalne na nowych osiedlach po

Skqd telefonować 
w nocy 

poza Poznań? •
Usługami placówek poczto­

wych zainteresowany jest prawie 
każdy mieszkaniec naszego mia­
sta. Także wtedy, gdy powstaje 
problem: na której poczcie moż­
na zamówić rozmowę międzymia­
stową po godz. 21?

W holu Dworca Głównego czyn­
na jest ekspozytura poczty całą 
dobę. Czy to jednak nie za mało 
jak na prawie półmilionowe mia­
sto? Do godz. 21 rozmowy między­
miastowe można przeprowadzać w 
Urzędzie Pocztowym nr 1 przy ul. 
23 Lutego i w Urzędzie Poczto- 
wym nr 2 przy ul. Głogowskiej 17. 
Ale i to niewiele, tym bardziej, 
że praktycznie można zamówić 
rozmowę do 20.30 o czym informu­
ją wywieszki przed okienkami.

Taki stan rzeczy nie jest naj­
lepszy. Rozpoczynają się Między­
narodowe Targi. Liczba przepro­
wadzanych rozmów międzymiasto 
wych bardzo wzrośnie. Urzędują­
ce tylko do g. 21 placówki będą 
bardziej obciążone. Należy przy­
puszczać, że większość rozmów 
międzymiastowych zamawianych 
będzie właśnie w godzinach wie­
czornych.

Jak wynika z Informacji uzy­
skanej w Urzędzie Pocztowym 
nr 1, rozmowy międzymiastowe w 
okresie Targów przeprowadzać 
będzie można na poczcie przy 
Dworcu Zachodnim do godziny 24. 
To już coś, ale generalnie nie roz­
wiązuje problemu. Postulujemy 
zatem, aby oprócz ekspozytury 
poczty na Dworcu Głównym, co 
najmniej dwie inne placówki 
czynne były całą dobę. I to przez 
culy rok. (ob)

J. Waldstein — Uzyskanie wizy 
wjazdowej do Polski uzależnia się 
od wymiany pewnej sumy walut 
obcych ha pieniądze polskie. Wa­
runek ten uzasadniony jest tym, 
ażebyT zapewnić osobom przyjeżdża 
jącym do Polski uzyskanie w wa­
lucie polskiej niezbędnej kwoty na 
drobne wydatki czy koszty poby­
tu. (1391)

R. K. Poznań — red. P. 2. dzię­
kuje za list i ciekawe materiały, 
żałuje, że z braku adresu i... na- 
zwiska nie może Panu odpisać oso 
biście.

Krystian H., Chwaliszewo. — 
Ekspedientka powiedziała prawdę. 
Z powodu braku barwników ela­
ny nie farbuje żadna farbiarnia.

(1318)

stylu „sweet”; 23. Swoje ulubione 
wiersze recytuje A. Gordon-Góre­
cka; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Spie 
wają „Kawalerowie”.

TELEWIZJA
SOBOTA: 10—11.30 — „Dziewczy­

na w hotelu” — fab. film USA; 
11.35—12.25 — Zoologia kl. VII — 
„Ochrona przyrody w Polsce”; 
14.25 — TV Kurs rolniczy — „Pyta 
nia i odpowiedzi”; 15 — Wychowa 
nie fizyczne naszych dzieci; 15.10— 
15.30 — „Odeón Młodych”; 16.25 — 
Wycinanki; 16.40 — Dziennik: 17 — 
Międzynarodowe Zawody Jeździec 
kie. Konkurs o „Puchar Naro­
dów”; 13.30 — Tele-echo.; 19.20 — 
Dobranoc; 19.30 — Monitor; 20 — 
„Bratysławska lira” — (Bratysła­
wa); 21.30 — Dziennik; 22 — „Dziew 
czyna w hotelu” — fab. film USA; 
23.30 — „Trochę Paryża, trochę 
tańca” — Reż. Witold Filier. Pro­
wadzenie — Lucjan Kydryński.

NIEDZIELA: 81.10 — Telewizyj­
ny Kurs Rolniczy — „Pytania i od 
powiedzi”; 8.45 — „Przypomina­
my. radzimy”; 9 — Dią młodych 
widzów — „Klub Pancernych” 
(Berlin) — oraz film z serii Bo­
nanza”; 10.20 — „Piosenka dla Cie 
bie”; 11.05 — „Za pół darmo” — 
film dokument, prod. ang.; 12 — 
Dziennik; 12.15 — ^Przemiany”; 
12.45 — „Stop — zastanów się” — 
film prod. polskiej; 13 — „Walter 
Scott” — z cyklu „Portrety”; 13.30 
— Reportaż ze strychu — program 
z cyklu — „Piórkiem i węglem”; 
14 — Międzynarodowe Zawody Jeź 
dzieckie — Konkurs zwycięzców 
— (Olsztyn); 15.30 — „Wielka Gra” 
— w programie wystąpią — Jadwi­
ga Rutkowska i Jerzy Michotek; 
16.25 — ,.U progu jutra” — repor­
taż filmowy z cyklu — „Japońskie 
maski” — ode. II; 17 — Program 
sportowy: 17.45 — Film z serii — 
„Artyści areny”; 18.10 — PKF; 18.20

—„Pierwsze zaliczenie” — scena­
riusz — Lucyna Kańska. Udział 
biorą: zdobywcy złotych i srebr­
nych masek Plebiscytu Ekspressu 
Wieczornego. Znani piosenkarze i 
satyrycy; 19.20 — Dobranoc _ i 
Dziennik; 20 — „Wyspą Nowożeń­
ców” — Tv film prod. ang.; 21 — 
VI Międzynarodowy Festiwal Buł­
garskiej Piosenki Estradowej — 
..Złoty Orfeusz”. — Transmisja ze 
Słonecznego Brzegu — (Bułgaria); 
22 — Magazyn Sportowy; 22.30 — 
Recital Józefiny Baker,

Tv zastrzega prawo zmian. 

zbawione są tej miłej dla oka 
ozdoby. Wprawdzie nie ną 
wszystkich balkonach — z ra­
cji ich miniaturowej wielkości 

■— są możliwości zawieszenia 
skrzynek, jednak zdecydowa­
ną większość można upiększyć 
kwiatami.

Każdego roku w niektórych’ 
rejonach miasta komitety o- 
siedlowe lub blokowe ogłasza­
ją konkursy na najładniej­
szy balkon. Niewiele jednak 
mieszkańców bierze w nich 
udział, a kandydaci do zdoby­
cia wyróżnień to co roku ci 
sami lokatorzy. Dlaczego tak 
się dzieje?

Nasz czytelnik, p. W. K. stwier­
dza z żalem w liście do redakcji, 
że wr Poznaniu brak zakładu, lub 
spółdzielni zajmującej się upięk­
szaniem balkonów. Trudności w 
zakupie skrzynek — zdaniem czy­
telnika — powodują, że brak kwia 
tów na balkonach. Zainteresowa­
liśmy się tą sprawą.

Wykonywaniem i dostawą 
skrzynek zajmują się — w ra­
mach usług lokatorskich — 
zakłady remontowe przy dziel 
nicowych zarządach budyn­
ków mieszkalnych. Również 
Miejskie Przedsiębiorstwo Zie 
leni, choć ma znacznie mniej­
sze możliwości w tym zakre­
sie. dostarcza skrzynki na in­
dywidualne zamówienia.

Natomiast w punkcie detalicz­
nym tego przedsiębiorstwa moż­
na zaopatrywać się w kwiaty bal­
konowe. Wybór jest ponoć duży. 
W przyszłości MPZ pragnie u- 
łatwić zakup skrzynek juł z 
zasadzonymi kwiatami. Rozwo­
zić się je będzie samocho­
dami, zwłaszcza po nowych 
osiedlach. Zainteresowani unikną 
wówczas zamawiania i oczekiwa­
nia na dostawę skrzynek. Na ra­
zie _ jednak trzeba poczekać na 
takie udogodnienie do momentu, 
kiedy w zakładach wspomnianego 
przedsiębiorstwa powstaną wa­
runki rozwinięcia takiej usługi.

Zakup skrzynek jest więc 
możliwy. Apel zatem do ko­
mitetów osiedlowych i bloko­
wych, by szerzej zajęły się 
propagowaniem ozdabiania bal 
konów kwiatami. Zyskałby na 
tym wygląd budynków, a 
równocześnie byłby to jeszcze 
jeden krok do upiększenia na­
szego miasta, (a)

sygna
Tel. 657-18, godz. 8.30-15

• Pani Helena Pikuła wyraża 
.podziękowanie w imieniu wszyst­

kich mieszkańców wsi Złotniki, 
dyrekcji Krajowej Spółdzielni Ko­
munikacyjnej za uruchomienie 
linii autobusowej na trasie Po­
znań — Złotniki oraz za autobus 
dowożący dzieci do szkoły Złot­
niki — Suchy.

• Od kilku dni leży na narożni­
ku ulic: Warszawskiej i Swarzędz 
kiej olbrzymia plansza reklamują­
ca artykuły pasmanteryjne MHD. 
Kierowcy pytają: kto i kiedy usu­
nie zawalidrogę?

• P. Wanda Cichowicz z Rokiet 
nicy. ul. Szamotulska 2, od marca 
br. czeka na zamówioną (nr umo­
wy 12796) butlę z gazem. Interwe­
niowała w Gazowni w kwietniu, 
kilkakrotnie w maju i czerwcu. 
Ciągle obiecują, że już właśnie 
wiozą, że na pewno otrzyma i na 
tym się kończy.

▲ Dzielnicowy Rejon Dróg 1 Ele 
leni — Grunwald zawiadamia, że 
pień po ściętym drzewie na ul. 
Palacza został usunięty.

▲ Wydział Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezydium 
DRN Stare Miasto informuje, że 
interweniował w sprawie zapcha­
nego kanału przy ul. Libelta 3 w 
Pogotowiu Wodociągów, które za­
pewniło, że przy podobnym wy­
stąpieniu nieprawidłowości w od­
pływie wody zostaną przeprowa­
dzone niezbędne prace w celu usu 
nięcia skutków zapchania, (js)

INFORMUJEMY
Miejskie Koło PTTK organizuje 

wycieczkę krajoznawczą do Oso- 
wej Góry. Zbiórka uczestników w 
niedzielę. 14 bm., o godz. 10 na 
Dworcu Zachodnim.

Zebranie członków koła ZBoWiD 
— Zegrze odbędzie się w niedzie­
lę. o godz. 11, w szkole w Zegrzu.

Wystawa prac nagrodzonych w 
V konkursie rysunkowym dziesię­
ciolatków pt. „Piękna nasza Pol­
ska cała” czynna będzie codzien­
nie od 15 bm. w godz. 9—15 w K1U 
bie Spółdzielczości „Mozaika”. Sta 
ry Rynek 73/74.

MPK informuje, że od 14 bm. 
wznawia komunikację sezonową W 
niedziele i święta na trasie Pusz- 
czykówko — Puszczykowo — Je­
ziory. Od poniedziałku 15 bm. na­
stąpi zmiana przystanków autobu­
sowych dla linii 51. 60 i 68 przy 
Pułaskiego i Nowowiejskiego.
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